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LENIKI
W i l e ń s k o - N o w o g r ó t z k I ,  Grodzieński ,  Poleski  I W o ł y ń s k i

Misja dziejowa Polsk
N uzwanio T ro k  s to licą  k an io n ó w  

jeszcze w P olsce u jdzie , a le  n azyw a­
no  W ilna s to licą  L itw y, luk  B ia ło rusi 
j i s ł  w  p ierw szym  w y p ad k u  źle vvi- 
d z ia u jin  an ach ro n izm em , w d rug im  
w ypadku , czynem  g ran iczącym  ze 
’ -rodnią s tan u . P odobn ie  p a trzan o  

nazyw anie  L w ow a sto licą  Ru 
si C zerw onej, czy też sto licą  Grodów 
C zerw ieńskich.

A przecież w Polsce p rzed  rozLio 
ranni jak ż i inaczej p a trzan o  by na  to 
spra wy

■ ^ » * y

Cicły się te rzeczy rozw aża w płasz 
czYŹnic h is to ry czn e j, s ta je  przed oczy 
ma rażące  obniżenie  am bic ji polilycz 
nych  i k u ltu ra ln y c h  P olsk i na  wsclio 
dzie w s to su n k u  do czasów  m in io ­
nych —: Polski p rzed m u rza  ch rześc i­
jań s tw a . R zeczypospolitą  wówczas 
siać by io  na posiad an ie  całej U krainy 
i w szystk ich  ziem  b ia ło ru sk ich , a mi 
ino In p roblem  narodow ościow y nie 
istował. l l / is  ton p ro b h  m istn ieje  n ie. 
dla lego, żi po»iadaznv sk raw k i łych 
p.icm. a d la tego , że nie posiadam y ca 
h-ś-ci.. względni* nie m am y am bicji po 
s ia d a n ia  C ałości.

leni. że* w y p o w ie d z ia n e  "  vżt j 
zn a n ia  n io ^ ą  l>yć p rz e z  w ie lu  czy ło l 
n ih o w  p o c zy ta n e  za nic >m aczny d o w  
ci) w ie c  n ic  będę się d łu że j r o z w o ­
dnił. N ie c h  w o n i  ru c z a j  , ji. d r .  A d a ­
m u s , ktć/r-y jest specjalistą b is io r y ' 
1 u m ,  n i :  ch o p o w ie  c ty m , co słyszał 
o a o s la ln im  o dczytać j r o i .  H a le c k ie - 
p-. p. t. M isja  d z ie jo w a  P o ls k i11 w y  
glos/ony m  w c io rf t j  na za k o ń cze n ie  
T y g o d n ia  S p o łe czn e g o  „ O d ro d z e n ia "
»  i* i;.

O d c z y t 1 en  j a k  s łu s z n ie  p o d k re ś  
l i  ■•H itoiś-riow odzi, ż e  n i i ś l  p o ls k a  z a ­
c z y n a  w y c ią g a ć  z n a u k i  h i s to r i i  po -' 
r y ły  n ią -  d i;, d ró g .  p o  k tó r y c h  p o  w in  
n o  k i o c / y ć  P a ń s tw o  P i ls k ie .

.s p rz e c z n o ś c i p o m ię d z y  ty m  frrk 
le n n  a  w z ro s łe m  iiu s t ro io w . k tó r e  na  
z y w a m y  s łu s z n ie ,  c zy  n ie s łu s z n ie  na  
c /o n a l is ty c z n y in i  n ie  m a . -leże li je s t ,  
jes t c im  i!o w .„  j e s t  p o z o r n e , 7. u in i ło  
H; « ia  w ła s n e g o  p a r a m i  w y p ły w u  p o  
s k a n o w a n ie  i n n y i h .  a ly lk o  w  a tm o  
s f e rz e  w z a ii  in n e g o  s z a c u n k u  m o ż e  
się o d b y w a ć  p r a w d z iw e  o d d z ia ły w a ­
n i. k u l  tu r a  h ic  z m ie r z a ją c e  d o  u s u n ię  
c-m o d r ę b i to ic i  n ie  isŁótOYch a  w z ięc iu  
dla w s p ć ilm j s r m c r t  t  m o n tó w  w 
kcŻM cj z g r u p  k n l l u r a i n y c i t  n a j le p -  
s /y c h . - -  .-.

P io tr  ła m ie s z .

Ciekawą jest rzeczą, jak w ostatnich 
lalach odżywają w Polsce dążenia do stwo 
rzen,a nowej syntezy Kstorycznei, nowej 
hislori-ozofii. Po zdrętwieniu niewoli poczy 
nomy się prostować, oglądać wstecz na 
przebztą drogę i szukać nowej drogi w 
przyszłość, Chcemy znowu vv'edzieć, czym 
byliśmy, czym jesteśmy i czym możemy 
bvć. Jeszcze ciało nasze odrętwiałe j'esf 
od ledw o co rzuconych kajdan, jeszcze 
umysł przyzw yczajony do warunków nie­
woli na pól śni, jakby jeszcze w  letargu me 
woli. a już naród prostuje się do now ego 
życi i i d o  nowych zadań. Oznaką tego 
ożyw 'onego prąciu now ego życia jest 
w spam mony p ę d  do nowej historiozofii, 
fo znaczy do odkrycia siebie samego w 
przeszłości i przyszłości.

Zw rot d o  pracy symetycznej wiążę z 
nazwiskiem Stanisława Kutrzeby, który w 
C, 1916 ogłosił hasto, bv nasza nauka hi 
storyczna z powrotem zajęta się syntezą. 
O d  tego czasu na tym polu robi się wiele, 
chocaż pomału i ostrożnie. Nie czas fu an, 
m.ejsce przedstawić łe. tak istotne dla na 
izego samopoczucia narodowego wysiłki.

N e możemy wszakże zamilczeć wczo­
rajszego odczytu prot. Oskara Hateckiego, 
wygłoszonego na zamknięć e Tygodnia 
Społecznego ..O dro dzenia '-. Znakomity 
uczony zaliczył się oo starszego pokolenia 
historyków, ale zamiast zostawać w tyle 
'a iiierwszymi szeregami idzie zawsze je 
d e ru i p  erwszycn, jak irlocły walczy, i wy 
nos, sztandar nowej idei. Prof. Halecki 
przedsia.v'l nam w krótkich stówach zarys 
KomeKwein-e przemyślane,' koncepcji dzie 
ów Potsk>. Postaramy się ją tutaj streścić. 

Piszemy te słowa zaraz po wysłuchaniu od 
czytu, ale bez pom ocy notatek, których 
me robili.:my, nie spodziewając się tego,
' :  staną się one zaraz potrzebne. M oże 
zatem me wszystko oddam y tak |ak nale 
żalooy, może zanadto za-.ąży na naszym 
piórze cała świeżość pierv/szeqo wrażenia. 
Sądz.my wszakże, iż podzielić się tymi 
wrażeniami z ogółem  czytających nie tyl­
ko warto, ale t potrzeba.

Prof. Halecki nawiązuje do spostrze­
żeń a jednego z niemieckich historyków, 
iż ekspansja niemiecka na W schód pro­
wadziła do wynarodowienia plemion < lu 
dow  me-niemieckich podbitych orężem 
niemieckim podczas qdy, polska ekspan­
sja na W schód nie tylko nie doprowadziła 
do zatraty odreoności narodowych przez 

połączone dobrow olnie z Polską ludy, 
aie nawet poniekąd ludy te w ra nach 
związku z P-olską odnajdywały w sobie no 
we sify do rozwoju,

Polska była tolerancyjna politycznie,

p. Frezyełent R P  przed mikrofonem 16 b. m.

rd ięcte  Przedstawia P, Prezydenta R. P, w  cnwili wygłaszania przemówienia do 

ttd>o(iuchaczy i  apelem o pom oc dla bezrobotnych O b o k  stoi min. opieki spot. p.

Zyndrarr.-Kościatkowski.

chociaż śmiesznie jest mowie o tolero­
waniu Litwina czy Rusina na jeyo ziemi. 
Polska byta tolerancyjna religijnie, cho­
ciaż nie oznaczała owa tolerancja obojęt­
ności dla spraw religijnych, obojętności 
tak obcej katolicyzmowi. Polska tylko niko 
go nie przymuszała siła do zmiany rel.gii, 
a działała jedynie perswazją w duchu cał 
kowitej swobody.

Z w ą ze k  Polski z Litwą i Rusią b ył zaw 
sze dobrowolny. Jedynym wyjątkiem była 
bitwa nad rz. Świętą w  r. 1435, aie nie 
zmienia ona reguły. Naw.ązuje tuta, pre 
legenl do nowszych badań nad porząłko- 
wymi dziejami unii polsko-litewskie1, któ­
re wykazały, iż to pierwsze połączenie 
nie nastąpiło na warunkach przekreślenia 
państwowości Litwy (tak pisali- Adamus i 
ostatnio prof. PaszOew.cz, ile  w ostatnich 
dniach ukazała się łeż w  Ateneum W t- 
lenskim" ciekawa praca prof. Ło«m iańśkie 
go, przeciwstawiająca się zdecydowanie 
iym nowszym poglądom ).

t dlatego też prof. Halecki dostizegz w 
dziejach polsk.ch tę wyższość moralną i 
fen praw dziwy 'ogom polityczny, idóry 
spowodował tak wielką trwałość dzieta 
unii polsko-litewskiej. Równoczesne z 
unią polsko-ldewską dochodzi d o  skutku 
unia kalmarska między państwami skandy- 
nnwsk' ni która okazała się nietrwałą. Za­
stanawiano się dfugo nad tym, dtczego 
un-a krewska była trwała a unia bnimars-

sa była tylko epizodem  h-siorycrnym? 
W szak Polskę z jej kontrahentami wschód 
nimi oziębła i -refigia i kultura, a natomiast 
państwa skandynawskie miały i rehgię i 
kulturę wsoólną. Biorąc rzecz na zdrow y 
rozsądek, na ,,mędrca szkiełko i oko" po  
winna być zupełm e odwrotna. Unia p o 1- 
sko-l tewsko-rusmska powinna być rozsa 
dzona przez różnice narodów polączo 
nych, a unia skandynawska powinna być 
trwałą, nie p o w in ę  jej nawet grozić zad 
ne n ebezpieczenstwo.

Dlaczego stało się maczej? Prof. Halec 
ki nie sformułował zupełnie wyraźnie swej 
odpow iedzi ale —  zdaje mi się —  n'e 
popełnię ryzykownej łupc-tezy, jeśli od­
po w ie d ź tę sformułuję *ak: w  łvstori. dzia 
łają większe i głębsze siły, działają nie 
tylko materialne, fizyczne, ale też i czyn 
niki etyczne dlaiego właśnie powstała 
znowu Polska . dlaiego ona w niewoli za 
tniasf osłabnąć wzrosła w  sity kulturalne. 
Zaraz-po rozbiorach w  W ilnie rodzi sięnaj 
świetniejszy okres naszej literatury i kultu 
ry -narodowej,

W  całym swiecie dz sio,' objawia się 
tęsknota za wielką ideą: cały św at odaa 
my za ideę! t są dwie takie «dt e, kojno-ni 
styczna oraz nacjo,takstyczrwr. Prof. Halec- 
ki oorzuca odrazu ideę komunistyczną, 
która walczy z Boyiem. Ale odrzuca też i 
leteę nacjonalistyczną, o i!e ma s,ę ona 
sprzeniewierzyć wielkim ideałom naszej

przeszłość1 i najbardziej realne; mądrośd 
naszych przodków . Chrześcijansk' obowią 
rek m  ości biiźruego nie może się ogra­
niczać tylko d c  członków tego samego na 
rodu. Polska p e była i n‘e ma byc Chrystu 
sem narodów, aie byta i powinna być h# 
hołdem Chrystusa wśród narodów.

W  krółkim i z natury rzeczy pobież-, 
nym szk,cu nie m ożem y tych poglądów 
an, anal zować dokładniej ani też omówić 
Ich tak. jakby one na to zasługiwały. 
Zwrócimy uwagę na fo, iz ooniekąd podo 
bne idee w ypow iedział prof. Konrad G ó i 
ski Nazwałbym  poglądy V k  prof. Małec­
kiego, jak i pro:. Gorsk.ego neomesjaeiz- 
mem O b a  opierają się o głębokie uczu­
cie i kulturę katolicką,, które ożywiały rów 
nież nasz dawny mesjanizm. Niewątpliwie 
mesjanizm Mick ąwicza i innych b yl siczy 
lem  polskei myśli i kultury. Niewątpliwie 
leż zawiera on do dzisiaj w sob>e mol 
zdrow ych i zdolnych do życia idei.

1 dziwna rzecz, jak mesjanizm czy fen 
k.erunek k*ory ośmie‘tłiśmy się nazwać neo 
mesjanizmem, albo rooz się w  wielkim 
umyśle Wilnianina największego z Poia- 
ków, albo też co najmniej zahacza } krysfalł 
żuje się na terenie Wileńskim W :leńsk: od 
czyr prof. Haleck.ego zasługuje na najżyw 
szą uwagę całego społeczeństwa Jest fo 
niewątpliwie wydarzenia kulturalna wiel­
kiego nawet pajwięKSzego znaczenia.

i. Adamus.

e :
W  lilj-rtriidę , l i )  b « i .  odb<; liz.i- się rra <-:dvm  ubszirr/e jim usl«  a z lt ió rk a  

p it-u ic ź iia  p<»d haaiitMft , ,G W J A X I » K \  D l  V I I Z I K  I B l . Z R 0 r . 0 1 N ¥ ( , I l * ‘ . 
N a d zw  yc/n j-iu  (lo i lH nty ,.1’ u fiio cy  Zim ow ej** w ro k u  łiie żą cy m  m a ia  szcze ­
gó lne  zna cze n ie .

W  r o k u  u b ie g ły m  d o ży w ia n o  o k o ło  ółMł ły s ię t y  d z ie c i.
IN h im ic  Z im o w .i  z a m ie rz a  m ro k u  b ie ż ą c ; m  o b ją ć  o p ie k ą  o k o ło  m i l i ­

o n a  d zie c i n ie  ty lk o  p rz e z  d o ż y w ia n ie  i ra d o ś ć g n ia z d k o w a  ale i za o p a ­
trze n ie  n a jb ie d n ie js z y c h  d z ie c i w  elf-plą o d zie ż .

Z a k u p ie n ie  m e ta lo w e g o  zutie zk a  b ę d zie  d o w o d e m  sp e łn io n e g o  o b o ­
w ią z k u  w o b e c d z ie c k a , k i o .  e m u  ro d z ie /  n ie  m o g ą  z a p e w n ić  rld e b a  p o w ­
szedniego i radości św ięla  B o że g o  N a ro d z e n i

* * *

DziS od godz.-Ig do 1 w W ilnie na ul M ickiea ic.zn, ua odcinku  m n ie j 
w ięcej od P I. w atcd ra lnego  do ul. D ąbrow sk iego  b ę d zie  k w e s to w a ć  o so b iś­
cie p . W o je w o d a  W .leń.ski L .  B o e ia ń s k i. P  . W ojew oda będzie kw estow ać 
p o  s tro n ie  t. zm . szłrallow  skiej. P o  d ru g ie j s tro n ie  ulicy  (stron ie  R udn ic­
kiego) o tejże godzinie hęthzie k w e s to w a ć  P . P re z y d e n t M ia sta  d r . A fa le - 
sze w sk i. W  godzinach  późn ie jszych  kw estow ać będą in n e  znane  pow ^teeli- 
nie w W ilnie osobistości.

P. Prezydent R.P., 
Rydz i Premier

W ARSZAW A, (P at). l ’an  P re z y ­
dent II. P. p rzy ją ł w dniu 17 Lm. dele­
gację O gólnopolskiego O byw atelsk ie­
go K om itetu Pomocy Zimowa-j Bezro­
botnym  w składi.ie: przew odniczącego 
w ydziału w ykonaw czego m in is tra  M. 
K ościalkow skiego, p. przew odniczące 
go sekcji zb ió ik i p icn ie /n e , gen. dr. 
R. Górock ego oraz pr/.i u ro d ak /ąceg o  
słolcezncgo K om itO n Pom ocy Zimo- 
wej h. m in is tra  I\. Tyszki.

P. P rezydent R. P. za .naugurów al 
sw ą o lia rą  p o w szed n ią  zldórkę pienię 
żną na gw iazdkę dla d /iec i bezrobo t­
nych.

WARSZAWA, (Pal). P. m arszałek  
E dw ard  Śm igły Rydz p rzy ją ł w du iu

Marszałek Śmigły 
na bszrnbatnych
18 hm . delegację O gólnopolskiego 
O byw atelskiego K om itetu  Pom . Z im o 
wej B czro b o tn u u  w sk ładzie  p>rzewod 
niczącego w ydziału w ykonaw czego mi 
n isira  M. Kościalkow skiego, przi wod- 
m ezącego sekcji zb iórk i p ien iężnej 
gen. B. (ioreckiego oraz przew odniczą 
cego ilolecznego K o m ile iu  Pom ocy Zi 
m oiiei m m in istra  K. T yszki.

P. Marsz: lek zlo/.j 1 sw ój d a r  na 
cele gwtłizrfki dla d . ioc i bezrolną nych.

W  godzin .id i po lu iln iow ych  dele­
gacja p rzy ję ta  by ła  przez p. prezesa 
rady m inistrów’ gen. Slawmj S k ładkow  
skiego, k tó re  rów nież złoży 1 ofiarę na 
w -.pom niany w yżej oe.l

Posiedzenie Senatu we wtorek, 
Sejmy —  we śród®

WARSZAWA, (P at P len a rn e  po­
siedzenie S enatu  odbędz;e się d n ia  21 
lim. (w torek) o godz IB.

M arszalek  Sejm u S t. C ar /.wolał 
p len arn e  posiedzenie Sejm u n a  środę 
dn ia  22 g rudn ia  b. r . na godz. lG-łą.

Litwin> zsw esili oddział,.Pochodni wOiicie

I

KRÓLEWIEC, (Pat) z Kowna d o n o tz ą : 
wczoraj wieczorem do  przewodniczące) 
zarządu oddziału  Tow. ..Pochodnia" w 
Olłcle, pani Melanii Ztenklewtczówny 
przybyło dwuch policjantów w towarzy­
stwie dwueh świadków i odczytali p. Zlen 
ktewtczówme rozporządzenie naczelnika

powiatu, który na podstaw ie tetefonogra 
mu ministerstwa spraw wewnętrznych w 
Kownie zawlesH działalność oddziału  w 
Olfcie.

Policja opieczętow ała lokal oddziału 
T-wa „Pochodnia" oraz znajdujące się w 

, nim szaty.

5 osób z „Pznay" 
w * k7v ze śmiercią
W ASZYNGTON (Pat). Y dm lrał 

T r.ine ll, dow odna tlu ty  az ja ty ck ie j d o  
m isi, iż  5-clu ran n y ch  cz łonków  -zału 
gr k a n o n ie rk ł ,.P an ay “  z n a jd u je  się 
wr s tan ic  b ard zo  ciężk łm  i n ic  w iatki 
nm , czy uda  sł» u trz im a ć  łeb  przy  ży 
ci u.

Łofewskfl-estGiiskf 
zatarg gospodarczy 

trwa
TALLIN. (P at). D ziennik „Uus 

E esti“ om aw ia  rezu lta ty  konferencji 
b a łtyck ie j w  T allin ie , podkreśla, ż« 
estońska  opm ia  pub liczna  oczekuje 
w yjaśn ien ia  stosunków  estoiLko-łotew  
skieh .

W  najb liższym  czasie m e odbędą 
się  żadne rozm ow y gospodarcze pom ię 
dzy Ł otw ą a E stonią , poniew aż Ł otw a 
odm ów iła w ysłan ia  .swej delegacji dc 
T a llin a .

Gsn. Rsvski powrócił 
z Berlina

W A R S Z A W A  [Pat). W  soootę dnia 13 
bm. rano pow rócił do W arszawy dowódca 
lotnictwa gen. Rayski, który wraz z dw o­
ma ofice-ami byt z kilkudniową w izy‘ą u 
loh>iciwa -nie/m ecniego

Po powrocie gen. Rayski w/sfat do 
gen. Goeringa następującą depeszę: .po  
przybyciu a o  Polski pozwalam sob'e za 
tak rmte przyjęć e wyrazić Waszej Eksce 
lencji moje najleosze Dodziękos/an's”

Kronika telenrafiizna
— Uczulowic goSCiul kró la i krulou cj. 

Król P io tr ll-gi zaprosił do Ii.atugrudu na 
okres świąteczny 50 uczniów ó-toj klasy 
szkół średnich z całej Jugosławii. W czasie 
swego pobytu w stolicy uczniowie ci hęda 
gośćmi króla.

W tym samym czasie królowa matka za 
prosiła do ISiałogrodu 100 uczniów «zkól pow 
szechnych.

— Samolot na wysokości 7.000 ni. Pjli.l 
Mourtce Arnoux pobit rekoęd wysokości dla 
lekkich dwumiejscowych samolotów. Arnons 
osiągnął wysokość około 7.000 metrów.

— Stany Zjednoczone I Wiochy podpissę 
!v w Rjfymie prowizoryczny układ handlowy 
dotyczący obrotów handlowych pomiędzy 
obu krajam i. Układ ten bcdzle obow.ązywał 
do chwili zawarcia nowego trak ta tu , o który  
toczą się obecnie .okow snia.

— Wintstei Delbos opuścił Pragę o jod*. 
12.30. udając się do Parvz.a;



■fK t K.rf n 1 N r. (43t)rt)

Litwa musi zrewidować politykę zagraniczna
Znamienny glos publicysty litewskiego

RYGA (Pat). Z K ow na donoszą  W  
K atolickim  d z ien n ik u  litew sk im  „20 
A m £m s“ (20 W iek) u k aza ł się z n a ­
m ienny  a r ty k u ł p o lityczny  znanego  
pu b licy sty  A. P ak a łn iszk isa , om aw ia  
jący  sy tu ac ję  m ięd zy n aro d o w ą  L itw y .

A utor p o d k reśla  na  w stęp ie  k o ­
n ieczność zrew idow an ia  do tvehczaso  
w ej p o lity k i 'z a g ra n ic z n e j Litwy wo 
bec b a n k ru c tw a  zasad y  ko lek ty w n e­
go b ezp ieczeństw a i osłab ien ia  Ligi 
N arodów . W  tym  stan ic  rzeczy L itw a 
L o iw a 1 E s to n ia , m ające  w spó lne  in 
łe resy  m uszą  zastanow ić  się n ad  no 
w vm i sposobam i zag w aran to w an ia  
w?;i<nego bezpieczeństw a

A utor w yw odzi da le j, że zw iązek 
p ań stw  b a łty ck ich  po w in ien  być roz 
szerzony  zarów no  na północ, jak. i na 
p o łudn ie  i w ten spo«ób m ógłby  sk u ­
tecznie  p rzec iw staw ić  się rj^w alizują 
cym  ze sobą N iem com  i Sow ietom .

A utor tw ierdzi, iż litew ska rac ja  
s ian u  w ym aga pó jśc ia  tą  d ro g ą  i ,su 
geru je , że należy dążyć do pogodze­
nia się z P o h k ą  w im ię w yższego ce 
1j , jak im  je st zabezpieczenie  egzysten  
cji p ań stw a . O fia ry , k tó re  trzeb a  b ę ­
dzie złożyć idąc po te i d rodze, zda­
niom  a u to ra , są aż n ad to  u sp raw ied li 
w ionę. *-

•% 
j  LR wiety coraz więcej

Domagają CM non
Y G h tO  (P a t). Z S zan g h a ju  i T o­

k io  nadchodzą- liczne in fo rm a c je  do 
aoezące  o  znacznym  w zm ocnien iu  s« 
w icckicj pu ihocy  C hinom . Agencja Ho 
m ci donosi dziś, ze now oin ianow uny  
a m b asad o r sow ieck i Ł ugaw lce  - O rcl 
ski p rzyby ł do  l la n k o u  sam olo tem  w 
d u ła  15 bm . i p rzed staw ił p lan  kon 
k r e to r j  pom ocy ja k ą  M oskw a udzieli 
'  binopu z zastrzeżen iem , żc:

t |  rziid ch iń sk i zo stan ie  z re o rg a n i' 
f.iw auy ta k , by  „ f ro n t lin iow y" an ty  
l  :ponski nii.il zdecydow aną  p rzew ą- 
C'% *< «• r% * ■ ■ -• ■ v ‘

2) że do  sz tab u  m arsz . (.zung  Kai 
S / ik a  w e jd ą  oficerow ie  eh iu sk ie i ar 
m ii k rto ju n is ty e /n e j.

A gencja H oiuci donosi ooza tym . 
że do  H au k o u  nadeszło  w d u iu  18 b- 
m .. d ro g ą  p rzez L anezou  w p ro w in c ji 
K ansu 120 sam olo tów  p ro d u k c ji so ­
w ieck iej o raz  przyby ło  2-M pPotow  ł 
m echan ików  sow ieckich

Rząd duński szuka 
nawet stolicy

T O K IO  (P at) A gencja D om eł do 
nosi z S zan g h a ju . Iż rząd  ch iń sk i w  
ohaw ie p rzed  dalszym  n a ta rc iem  
w o jsk  jap o ń sk ich , zam ie rza  p rzen ieść  
sw ą siedzibę z m. C zunb ing  do  ni 
C zenlu.

90.000 żołnierzy straciła armia 
chińska poa Hankinem

SZANGHAJ (P a t). *•. lab  japońsk i 
w ogłoszonym  k o m u n ik ac ie  tw ierdz i, 
że a rm ia  ch iń sk a  w w a łk ach  o  N an- 
k in , a  n a s tęp n ie  w  czasie o d w ro tu  
^ traciła  00 tysięcy  żo łn ie-zy ,

W o jsk a  jap o ń sk ie  w zięły do n ie ­

w oli w iele tysięcy  jeńców , zdobyły  
zn aczn e  llośe. b ro n i I dział, m iędzy  in. 
hau b ice  24 cen tym etrow e, o lb rzym ie  
ilości am u n ic ji i innego  m a te r ia łu  w o 
Jennego.

K d t t t o o  o r z y g o t o w u j e  s i ę  a o  o b r o n y

HONG KONG (P at). W obec pogło 
sek  o m a jący ch  rnzpoeeąc się  w kró tce  
d z ia łan iach  w ojsk  jap o ń sk ich  p rze- 
riw k o  C hinom  no łin łn lo w y m , z K w an 
tung ii z aczy n aja  już n ap ły w ać  do

H o n k o n g u  setki uchodźców ebińskieli. 
W  pobliżu K an to n u  wojska chińskie 
gorączkow o p rzy g o to w u ją  się  do  ob 
ro n y . W znoszone są  fo rty fik ac je  i o 
kopy .

i ł z a d  p e k i ń s k i  . 

n a w i ą z u j e  s t o s u n k i  z  z a g r a n i c ą

TO K IO , (Pat) Jak  donosi ugencja 
D om ei, rząd  chin^ki w P ek in ie  zw róć 
sic niezw łocznie do obcych m ocarstw  
z propozycją  w szczęcia rokow ań  dy ­
p lom atycznych  na podsiaw ie „dobrpgo 
sąsiedztw a i m oralności w schodniej", 
h ząd  pek ińsk i p rag n ie  p rzede  w-szyst 
U im naw iązać  p rzy jazne  sto sunk i z Ja 
ponią, M andżukuo, N iem cam i i W io­
cham i, k tóre  p raw dopodobn ie  uzna ją  
de ju re  now y u stró j. Ze sw ej s trony  
Pekin uzna u p raw n ien ia  um ow ne k ra  
jów  an ty k om un istycznych  W ło rh  i 
N iem iec, k tó re , ja k  głosi k o m u n ik a t, 
m a ją  rozległe in teresy  w  C hinach.

Rząd ch ińsk i s ta ra ć  się bętlzie )

ustanow ienie dob rych  stosunków  rów  
nież z innym i pań stw am i, n ie  bez 
onawy jednak, by w zajem ne uznanie  
nie uległo nieco opóźnieniu . P o n ad to  
rząd  ch ińsk i zażąda  n iebaw em  od 
p rzedstaw icieli dyp lom atycznych  C hin 
zag ran icą  opow iedzenia się na  rzecz 
now ego ustro ju .

iiiiLMiin
K O R Z Y S T N E  L O K A T Y  
PEWNOŚĆ i GWARANCJA 
C A Ł K O W IC IE  POLSKIE 
K A P I T A Ł Y  W Ł A S N E

w BANKU TOW. SPÓŁDZIELCZYCH
S P Ó Ł K A  A K Ł Y J N A

O D D Z I A Ł  w  W I L N I E
S K R Ó T  T E L E 6 R A F H  Z 1 Y

T O W t A N K
U L .  N I C K 3 E W K Z A  Nr .  2 9

—  DOM i SKŁADY TOW AROW E W ŁASNE —

Hciytam l przez prasę

Zły słucH u y  fcjjna 
wy obra źmst ?

Wczorajszy „Dziennik Witćiiski" pisze w 
sprawozdaniu z procesu Dembińskiego:

Św. Wanda Pełczyńska (posrl na 
Sejm): Znam Dembińskiego odduwua. W 
czerwcu b. r. mówił mi, ie wNlępuje do 
PPS. Ostatnio reblla'11 starania, by zna­
leźć mu jakqś prace zarobkową. S w h (l 't  
stwierdza, źc jest zwolenniczką szkoły bia 
tomskiej na Wileńszczyźnie, 
żaden ze sprawozdawców innych pism te 

go ostatniego zdania w takiej formie nie iły  
szai i żadne z p »m  go nie podaje, u prze Jeż 
są w Wilnie pisma ktoreby iniai; więcej po 
wi dńw do podchwycenia takiego zdania p. 
posłanki Pełczyńskiej, gdyby oro padło.

Pcl— mel.

Błogosławieństwo Apo^old« 
dla armii polskiej

R Z yM 'aP t). P o lska  delegacja  w oj 
skow o - legionow a o trzy m ała  dla sie 
b te  i d la a rm P  p o lsk ie j błogosław w ń 
stw o ap o sto lsk ie  od O jca Św iętego P iu  
sa  XI-go.

ZPaza działaczy 
& >?ocd- rrzyrb 
w Btafyriictofeu

BIAŁYSTOK, (Pat). W  dniu dzisiejszym 
odbyt »ię tu zorganizowany p .zez  miejsco 
wę l7bą R ohiczę wojewódzki z ja .d  dzia 
toczy gospodarczych zaszczycony obecno  
id ą  p. ministra rolnictwa t leforiti rolnych 
Juliusza Poniatowskiego. Otworzył obrady 
komisarz izby p Myszkowski, p o  czym 
krótkim przem ówieniem  powitai zjazd p. 
w o jew od i białostocki He, tryk Ostaszew­
ski. Po trzech referatach na tem at stanu 
rolnictwa w woj. białostockim  I pracy nad 
jogo  podniesieniem  oraz spółdzielczoś­
cią rolniczy odbyła się dyskusja. Podczas 
dyskusji przem aw ia1 równ‘e i  p. mk1 Po­
niatowski,

Obniżka procentów od pożyczek i wkładów
WARSZAWA, (Pet), Reda Banku PoL 

sk .ego —  jak donieśliśmy wczoraj —- o b ­
niżył* sfojsę dyskontową z 5 procent na 4 
I p ó l proc, I stopą oo pozyczek zestaw o­

wych z 6 proc. na 5 i p o i proc., co  ozna 
cza p o ‘«mieni* o  oó ł p rocent kredytów, 
udzielanych przez Bank Potski

Jednocześnie z 1ę decyzję, na skutek 
akcji, pod ję te j przez ministerstwo skarbu, 
dokonane zostanie obniżenie stopy pro­
centow ej p łaconej od  wkładów przez 
banki prywatne I pnństwowe, PKO, KKO 
i spółdzielnie kiedy towe.

O bniżka ta w ejdzie w życie z dn. 1 
stycznia 1938 r. I wynosić będz ie  zasadni 
czo p ó ł procent, dla rćektórych zaś rodza­
jów wkładów 1/4 fsrocent i 3/4 procent.

Zniżka oprocentow anie w kładów  w 
KKO I SDÓtdzieiniach kredytowych doko 
nana została rozporządzeniem  ministra 
skarbu z dn 15 grudnia r. b. wszystkie In 
ne instytucje kredytow e obniżyły słopę 
procentow ą na mocy uchwał swych orga 
nów nadzorczych.

Obniżenie oprocentowania wkładów 
przyczyni się do dalszego potanienia ko 
srtów kredytu krótko- t długoterniHowe-- 
go, [oko ważnych elementów rozwoju go 
spodarczego.

e a e a a a ą ą ą a A a ą

P O L S K I  S K 1 . E P

GALANTERII I TRYKO TAŻY

„ M M J S Z E K "
W ilno. J a r s k a  s  *ef. 19G9

Dolecą NA GWIAZDKĘ
sw etry , b luzk i, szfafrok i, p ijam y  
t ' a z  w y k w in tn ą  b ie liznę  d a m s k ą
i m ę s k ą  —  p e  certach n isk ich

W Y G R A N E  4 0 -  e | L O T E R I I :

^  f i  n n n na nr< ^
Z ł ,  i  U l i  l i l i i  *>777 Z ł .  5 . 0 0 0

padły w  Wilnie na losy nabyte w kolekturze

. O i i P G  C o o S Z E J E  J E L

Wielka 44 W i l n o  Mickiewicza 10
Szczęśliwe losy 4 klasy są juz u nas do nabycia. 

Ciągnienie / f i  S S t y w n a u  1933 roku.

na nr 
84646 

na nr. 
tb!942

D / H  S t .  B A N E L  i b - K ć
Wilno. Mickiewicze 22-a, tel. 3 49 

poleca na nadchodzące $wfe!a i Sylwestra;
1 T J  a  I I  a  —  najlepsze l najtaniej!
e n r  B i l  O  światowych winnic, z własne rozlewni I 'moortn.

Zastępstw ' f .  Dar an d  S Co, B>dęaux & Macau. (MeJcc- 
F>ortan Bllickl Rbaujszento. Vermouth Św iatowe) norki ł  re^ id, 
B atlor^co. Torino- Burgundy C. H arty  & Llger-Bdatr, MuiK 
St- Georqes.

Rozlewnia egzyshile -*>d 'oku I9 ź l.
J e -yn a  n r kresach acKc,wo prowadzona.
RflRPT świąteczny

T *’ . . .  f
odleiate .
wrasnet palarni, ataie swleza •
Znakomite m!eszank> od zł 5 80 za J kg,

ulasnego Importu I pakowni. W opakowaniu t ne wagę.

kolontaino-ipożywozt, delwatesy, IRD\K1 
I Inne ptactwo, wteMo wybór

Miody 
Kawa 
H e r b a t a

Towary świąteczne
Towar źwleźy Ceny n isk ie .

(1 W A O A i Dostawa towarów do domów samochodem gratis. Na żądań le 
Sz. Klienteli przysyłamy po odbiór zamówień do domów.

Prosimy zajjam iętać tel. 8 49.

Postawą racjonalne! p ie lę g n a c ji s k ó ry
=* m y d l ą  i r r z e t ł u s z c T o n e  

& # .  I t t n / B i n o w s k i e i f o
dają skórze miękkość ■ elastyczność. 

LdborBtorlum Chemlczno-Barmaceutyczne 
Warszawa, u l.  Chmielna 4.

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych firmach

Z U n A W l / l / A
N A T U R A L N A  

N IE  B A R W IO N A
T -w a  browaru 
w  Wiln e S.A. „szoPEr
^ i 1 P i  9  C B  i  L W Ł O O Z JM IE R Z

O L m ł L  P I K I E L
S U K N A 1 
W E Ł N Y

Wklno, WIEL KA 7, tel. 1155

NA PODARKI

J E D W A B I E  R E S Z T K I
NOWOŚCI NA SEZON. -  CENY ZHiŻONE

Ś Ś ^ K O N I R K I
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W y b o ry  w  S o w ie ta ih
( f t o r e s p o m f e i f c j c r  o r t m i n n l n a  x. Z .  S .  S .  H . f

Sobota 11 g ru d n ia  by ła  o sta tn im  
dn iem  przed  w yboram i do R ady N aj 
w yższej ZSSR. U licam i p rzeciągały  
Loro  w ody sam ochodów , zdobnych  w 
czerw one ta rcze  p ro p ag an d o w e, z k tó  
ry ch  rzu can o  u lo tk i, naw o łu jące  ogół 
cbyw ate łi d<> m asow ego u d z ia łu  w 
wylłorczy m św ięcie; szły tysiączne 
rzesze robotników ', chłopów' i in tełi 
gencji, n iosąc  w sp raco w an y ch  d ło ­
n iach  czerw one p łach ty  chorągw i, 
transjiaren tów ', o raz  o lb rzym ie  p o r tre  
ty k om isarzy  ludow ych  ze S talinem . 
W oroszyłow ym  i Jeżów im  na czele. 
N ieskończona ilość m in ia tu ro w y ch  or 
k n s t r  ro zb rzm iew ała  fałszem  ro zk rzy ­
czanych  m arszów . P o n ad  g łow am i da 
rly się n aro żn e  g łośn ik i — jak iś  nie- 
samov> ity  h a łas , to co się nazyw a tu  
ta j en tu z jazm em , w strząsa ł p ro s to k ą  
tam i ulic. A ludzie  wTciąż szli.- W  
św ietle  płom ieych pocnodm  w idać by 
K Ich zm ęczone szare  tw arze, ich  a- 
pa tyczne, beztreściw e spo jrzen ia , k tó  
re  ttwy p n k la ly  to  bezw olne p o d p o rzą  
d l  cw an ie  się p a r ty jn e j te raźn ie jszo ś­
ci. N ie było w n ich  nic z tego e n tu z ­
ja z m u , o k tó ry m  piszą  gazety , o k tó  
ry m  tyle m ów ią  sow ieccy p row od) - 
rzy  Szli, m an ifestow ali, d ep ta li w  po 
d a r ty m  obuw iu  oślizgły a sfa lt —  bo 
m usie li. A na ich pochy lone postacie  
pod  ja rzm em  ko m u n isty czn e j w o lno ­
ści padały  w ilgotne [Ja tk i śniegu.

I p rzyszed ł daw n o  oczek iw any  
dzie i 12 g ru d n ia , dzień  w yborów  do 
sow ieckiego  p a r la m e n tu  — w ielkiego 
św ię ta  Z. S. S. R. Ryło m roźno . W  p er 
jp e k ty w a c h  u lic  pełzła m gła. D robne 
ig ie łk i szronu  w isiały  na te lefon icz­
n y ch  d ru ta c h , isk rzy ły  się na gałę­
ziach d rzew , o siad a ły  b ie lą  na n a s ta ­
w ionych  k o łn ie rzach  palt i kożuchów  

1 „ Ju ż  o a  godz. P ra n o  przed lo k a la ­
m i w yborczym i g ro m ad ziły  się tłu im  
ro zen tu z jazm o w an y ch  w yborców , w i­
ły  się Zygzakam i d ługie  k o le jk i szezę 
śJ iw jch  obyw-atełi, k tó ry ch  p rzezn a­
czeniem  ju ż  by ł udział w tym  w iel­
k im  św ięcie państw ow ym , ja k im  są 
Wybory do R ady N ajw yższej" —  ta k  
p o d a je  p ra sa . ‘Ale to  n iep raw d a  1 Ro 
w łaśn ie  ta k  ja k  w c z o ia j ,‘t-ak i dziś 
-> iip in u , podobni do
.żyw ych m [irzebiegali po je ­
dynczo, i n o  ..K olektyw nie" ulice, 
nrzi'staw al= na  i itka  chw il przed sto 
łam  i „sp ec ja ln y ch  k ab in  w yborczych" 
b ra li do ręk i p ió ro  i... na b ia łe j w ybór 
fczej k a rtce , z w y d ru k o w an y m  nazw is 
kiem jed y n eg o  k a n d y d a ta , sk ład a li 
sw ój podpio. T o  im ienne g łosow anie, 
aczkolw ńek n iep rzew idz iane  o rdynac  
ją  w yborczą, je s t zupe łn ie  z ro zu m ia­
łe. Może k toś sp y tać  —  dlaczego? Od 
pow iedź na to  będzie p ro s ta , n ieskora 
p lik o w an a , tak , jak < ale system  b o l­
szew ickiego  rząd zen ia  Do p rzec ię tn y  
obywrate l sow iecki, ży jący  w ciągłej 
n iepew ności. w ciąg łe j obaw ie p rzed  
m ożliw ością  in te rw en c ji w jego „p ry  
to a tn e" życie o rganów  N. K. W ., nie 
ch cąc  w’ razie  w y k rycia  np. jakiegoś 
sab o tażu  w yborczego (sk reślen ie  naz 
w iska k an d y d a ta ) , paść o f ia rą  czerw o 
nego  te r ro ru , sk ład a  sw ój podp is na 
w yborczej k a rtc e , co go u ch ro n i p rzed  
ew en tu a ln y m  zak w alifik o w an iem  w 
poczet „w rogów  lu d u " . T o  tak i d ro b ­
ny szczegół, a jak  wymówmy.

W e w to rek  14 g ru d n ia  ogłoszono 
Częściowe w ynik  g losow ania. I tak , 
jak  było do  p rzew idzen ia , n a  d ep u to ­
w anych  zostali „ w y b ran i"  w szyscy 
k an d y d ac i w ystaw ię m  przez t, zw. 
„b lok  kom unistów - b ezp a rty jn y ch "  
(czy ta j pi-zez partię ). W  M oskw ie na 
o itrw sz y m  m iejscu  stoi S talin , dali i 
jMołotow i Chruszczów ; w m oskiew s 
kie,} ob łasci —  K ru p sk a ja : w L e n in ­

g rad z ie  Zdauow', K alin in , L itw inow ; 
wr M ińsku  —  W oroszyłow '; w K ijow ie 
R osjo r; w' T aszk ien c ie  —  Kagano- 
wicz i t. d. Co się tyczy p rocen tow ego  
u d z ia łu  w yborców , to  w yraża  się on 
śred n io  cy frą  98,6°/«. Np. w M oskw ie 
na 2.739.783 wyborców ' glosow ało 
2 715.985 t. j. 96,3°/o —  w L en in g ra ­
dzie na 2.333.149 w yborców  g łosow a­
ło 2.244 825, t. j. 9f»>/o —  w M ińska  
na 174.323 w yborców  głosow ało  —  
173.558, t. j. 99,Gu/o. T en  w ysoki u- 
d z ia ł p rocen tow y  w yborców , k tó ry  w 
zasadzie  w in ien  by ł w yrazić  się tOO°'o 
—  je s t ca łk iem  zrozum iały . T ru d n o  
je s t p rzecież nie głosow ać, n ie  b rać  
u d z ia łu  w' tym  w iotkim  św ięcie, jeżeli 
w k ażd e j kom isji na liście w y b o r­
czej odno tow yw ało  się tych , k tó rzy  
b ra li u d z ia ł w  głodow aniu, a ci, któ- 
l zy nie głosow ali m ogą być w każde j 
chw ili w ezw ani p rzez „w ładze kom pe

te n tn e '1 dla udz ie len ia  w yjaśn ień  —  
a lo rzecz p rzy k ra ... W  w yborach  u- 
dział b rać  m u sia ł każdy  —  to je s t nie 
p raw o , a le  bo lszew icki obow iązek I 
ludz iska  głosow ali „n a  lepszych  sy­
nów  sw ego k ra ju " , k tó ry ch  wydźw ig- 
r ę ła  p o n ad  m asy  p a r ty jn e  n o m in a ­
cja , w rzuca li do u rn  szaraw e k o p e r­
ty , sp e łn ia jąc  ro lę podrzędnego  s ta ty ­
sty  w w ielk ie j in scen izac ji „w ybo­
rów ".

P rzed staw ien ie  skończone. K u rty ­
na spada . W  u szach  ty łko  jeszcze 
dźw ięczą słow it S ta lina  —  „nigdy  jesz 
cze nie było  n a  św iecie tak ich  n a p ra  
wdę dem okraty  cznych  w yborów , n i­
gdy! N aw et w h isto rii n ie  znajdziem y 
podobnych  p rzyk ładów "... To p ra w ­
da —  w' całej historii ludzkości nic 
zunjdzirniy przykładu takich wt bo­
rów", jakie ostatnio m iały m iejsce
* Z. S. S. li. Stan.

• tC;"ajwspanialszy kwiai  
pęrzolyczny nie upaja !qk 

swym zapachem jak 
P © r 1 u m y 

i w o d a  
k w  I a  

I o w a
*
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1 samochód na 5 mieszkańców 
w  Niemczech

BERLIN, {Pdtj. Kar.deiz riitlc. wygłosił 
wczoraj przem ów ienie w ober “100 * robot­
ników. którzy przybył! na zebranie w 
„Teatrze Ludowym". Kanclerz zapow ie­
dział II wkrótce zostanie rozpoczęta bu­
dow a sam ochodów , których cena nie b ę ­
dzie przewyższała ceny motocykla.

W ciągu Kilku najbliższych miesięcy

powstanie jedna z największych fabryk 
sam ochodowych. Sam ochód ten dztekl 
swej łanloicl będzie stanowił przedm iot 
wywozu. Samochody te  b ęd ą  budow ane 
w lak wielkiej Hotel, U w  końcu Niemcy 
osiągną poziom, na jakim znajduje tlę  
Ameryka, gdyż na 5 mieszkańców będzie 
w ypadał 1 samocnod.

Pam iętaj o g w ia z d c e

na choinkę 
ozdobnie zawijane,

znane
z d o b ro c i.

N a  Ś w i ę t a
PIERNIKI na czystym miodz'e,

KARMELKI 
MARMELADKI
TORCIKI prallnowa i czechowe

różne Ic Jkie upominki
p o le c

E. W e d e l
NA WIDOWNI

M O M  O W  VM1. BLOKUJ 
DEM OKRATY( ZNT.GO,

W sferach politycznych krążą uporczywe 
pogłoski o tworzeniu się Bloku D em okraty­
cznego, w skład kłorego weszły by następu­
jące Stronnictwu: "niska Partia Socjalisty­
czna, Klub Demokratyczny, Związek Lewi­
cy Patriotycznej, Związek Związków Zawo­
dowych oraz organizacje młodzieżowe, zw l, 
zaiic ideowo z tymi Stronnictwam i. Nie jest 
jeszcze jasne stanowisko Stronnictwa Ludo­
wego, którego stoMiook do tego Bloku uwi­
doczni stę na Kongresie krnkowsklm. Na 
czele Bloku Demokratycznego stała by Ko­
m isja Porozumiewawcza wyłoniona z przed 
staw*eieli Stronnictw wchodzących w sk*ud 
Bloku Deuiokcat.wznego.

WYRORY W K O LE R O L M K O W  
ODROCZONE.

Odbyło się pod przewodnictwem sen. 
Rdułłowsklego doroczne ogólne zebranie 
Koła Rolników. Przewodniczący złożył spra 
wozdaulr z dziubiliiości Koto.

Po przyjęciu spraw ozdania kasowego 
złożonego przez p. Kociubę i sprawozdania 
komisji rew izyjnej uchwalono sprnwnzdanle 
zatwierdzić, udzielając zarządowi nbsoluto- 
rirm .

Pos. Kozicki wygłosił reie at o projekcie 
ustawy o wydobywaniu materiałów' bitum i­
cznych. Po dyskusji uchwalono n» następ­
nym posiedzeniu Kola wysłuchać referatu  o 
tymże zagadnieniu P- D statiua . poddać je 
szirszeoiu przepracowaniu.

W ybory członków Zarzadu z grupy po­
selskiej postanowiono dokonać w itoiu 212 b 
m. zaś genpy senuekiej 21 li. m.

OSTATNI 1 P O S IE D Z E N IE  SEJM U.
O statnie plenarne posiedzenie Sejmu 

przed lerlam l świątecznymi odbędzie się dis, 
22 bm. pa czym nastąpi przerw a do dnia 
15 stycznia 1938 r.

ZJAZD R E K T O R E M .
W czasie le ril zimowych na wyższych u- 

C7‘-)niaeh odbyć się ina w W arszawie zjazd 
n k to rń w  wszystkich wyższych uczelni w 
Polsce. Tematem obrad będzie sprawa zajść 
n a uczelniach.

CZY O. N. li. R ĘD ZfE  L E G a LNY?
Wr pierwszych dniurti s ły r/n ia  lt'38 r 

ma hyć zalegalizowany Obsz Nurodowo-ita- 
dykalny. PIsino ..1 'uiai gi ' utóre dotychczas 
wychodzi jako  tygodnik nin z tiulem 1 sły 
czoła ukazywać się jaku dziennik.

KOMISARZ W  W ARSZAW SKI E J 
RADZJE A D W OKACKIEJ.

Wr związku z niepocożurairulem na tle 
wyborów ao Rady Adwokackiej, ma być wy­
znaczony komisarz.

o  Książeczce Premiowej P K O  V - e j  serii

Kronina tygodniowa

P o m o c  z i m o w a
N ajp ięk n ie jsza  idea  społeczna la t 

o ita tr.ic li —  „P om oc zim ow a" ohclto 
dzi w dn iu  d z is^ jsz y m  sw oje św ięto. 
Juk w sta ro ży tn y m  Rzym ie, zm ien ia ­
ją się w tym  d n iu  ro le  -patrycjuszów  i 
p lebsu . M inisti owie, senato row ie , wo 
jew odow ie, p rezydenci m iast w ycho­
dzą na u licę z p uszkam i, p ro sząc ' o 
da tek .

T en  n a jp ięk n ie jszy  w ynalazek  r a ­
sy g e rm ań sk ie j, ra sy  o dużym  insfyn 
kc ie  sp raw it d liw ości, n a tra f ił  z razu  
w P olsee na pew ne 4rudności..-Iii. w y  
n a la z k ' te j .s a m e j m ą rk i sp o tk a ły  się 
r  dużo lepszym  przy jęciem . P o ch o ­
dź." to  stąd , że społeczeństw o polskie, 
k ló re  a lbo  zupełn ie  nie zna Zachodu, 
»!bo zna Z achód ,,edynie od s tro n y  
w ejścia do p ierw szo rzędnego  k a b a ­
re tu , posiada p rzew ażn ie  m y lnv  pog­
ląd na zagadn ien ie  P racy

Na Zachód od naszych g ran ic  za­
cho d n ich  a* do na jod leg le jsze j z

w y s p ,  na  k tó re j s tan ę ła  sto p a  czło­
w ieka białego , wszędzie Praca jesł 
uważana za  przejaw energii człow ie­
ka sytego. T ylko  u  nas p an u je  dość 
rozpow szechn iony  pogląd , p łynący  
od W schodu, że człow ieka do pracy  
zir- uszu najlepiej głód.

P la n ta to r  po rtu g a lsk i, czy h o len ­
d ersk i, isto ta m ało  w rażliw a na n ie ­
do lę  L udzkości, rozum ie  je d n a k  dos­
konale, jak o  słu p ro cen ło w y  rea lis ta , 
że nie tylko owrce trzeba itobrze kar­
m ić, ażebj te dawały dobrą w ełne.

Chłop, k tó ry  m orzy  głodem  dzieci 
i kon ia , czyni to n ieraz  z kon iecznoś­
ci Ale jak że  inaczej, niż ba łw anem  
m ożna »azw 'ać w łaściciela postęp o ­
wego o b iek tu  wT m ie jc ie , czy na wsi, 
k tó ry  nie rozum ie  zależności pum ie 
dzy p ielęgnow aniem  .jabłoni i odży­
w ianiem  dzieci o g ro d n ik a?

U stalen ie  m in im um  egzystencji 
będzie n a jis to tn ie jszy m  w prow adzc-

n iem , tego pogran icza  z  E u ra z ją , j a ­
kim  jeszcze jesteśm y, do szanow anej 
słusznie rodziny Zachodu.

E leganck ie  fu tro  p ie rw sze j dam y 
m ałego m iasteczka to  jeszcze n ie  Za­
chód  P iękno  b ru k i, p iękne k w ia ty , c- 
h k lry c z n o ść  lo  dop iero  w stęp  Praw­
dziw y Zachód to dopiero kultura ł 
spraw iedliw ość.

P om oc zim ow a n ie  jesi ja łm u żn ą , 
jak  to  sobie n itje d e n  w yobraża , ale 
p e p ro s tu  zaliczką na pracę, zaliczką, 
przyjętą i popularną, w  św iecie  Inte 
ligeocji. K ażdy grosz, -k tóry  dziś 
w rzucim y do puszki to. ec-ntymetr n o ­
wej jezdni, now ego chodnika w  W il­
nie. Każdy kto koelia rodzinne m ia­
sto pow inien to zrozum ieć.

U tnu-jc je d n a k  i d ru g a  s tro n a , 
tri? ju k  o m arg in es  pom ocy. W yczy ta­
liśmy n ied aw n o  z rad o śc ią , że R ere /a  
s ta ła  się p rzy tu łk iem  e lem en t', w p rm
stępezych. Dow ód to, że k ic reńszczyz  
na k ry m in a ln a  poczyna m ijać. Nic 
n a j d n ak  słuszne | rzeczy fcetr ale?

Do Rei czy tra f ił  ia lp ś po u .id acz  
17 kam ien ic , w ielk i p m -m y tn ik  ze 
ś lą sk a  T ra t ił człow iek, ale c?v  tra-

l i l y  Jego kam ien i ce? I  ile tatUch l n- 
m ien ic  zb udow anych  z n iem n le isze j 
od ilości cegieł, ilaści łez ludzk ich , 
}pjdacłwra i oszustw  zo a jd u /e  się w 
lej chw ili w Polsce?

K onfiskata dóbr nahyłycli zhi dro 
gą, o ło  nalt ralne dopi lnbmie Pom o­
cy 7hnowrejt Pruwo w l.isnośt i ni»r ino 
że być w tym wypadku „ciocią" w  
win.lm iiyni domu.

Jeżeli P ań stw o  zm usm  do s k ła d a ­
n ia  w y jaśn ień  przed  k ra tk a m i sądów , 
g ro n a  ludzi m łodych  i n iedośw iadczo  
nych , to  fym bardzie j m a p raw o  w y­
m agać rodow odu  w łasności od ludzi, 
k tó ry m  nie  m ożna zarzucić  n a d m ia ru  
niedośw dadczenia.

K am ieniczki skonfiskow ano  p rzy  
dad zą  się d o skona le  na zao p a lrżen ie  
w p ierw szym  rz ę d d e  tyr.h k tó rzy  
m łodość s»voją pośw ięcili m e na  t>u- 
dow anie  kam ien ic  wdasnych, a le  Poł 
ski. D alej d la  m łodej generae ji, k tó ­
rą  należy lep iej dożyrw iać w szkołach  
pow szechnych .

No, a m oże p rzede  wszy-.iktiu dia 
w zbudzen ia  w naszych  m asach  ludo­
w ych p rzek o n an ia , że olenląd?. nie

TUNGSRAM
W G T O K ]

•ŻARÓWKA. J A K I E J  
JESZCZE NIE óYKO

TUHCSBAM
K » w i a

W K A Ż D Y M  D O M U

\O W f  PISM O , t k ADEMIK'*.
IV \ V a r»iii«lt iiha/.ato się nowe pisma 

ZwlązKu Młodej Polski p, >1. „Akadem!k“ 
Jesi to nrgmi młodzieży iikadrraiekiej przy 
należnej Jd-owo do /win/kn .łodej PoDkl.

O l K . / Y T  \ D \ \ . R A R >U li;<;0 
Â  S TU. N ARODOYYA Al.

Juk wiadomo, w związku z komerszeni 
Yrkonil. wlad/i Sb-. Narodo«ego zawiesiły 
w swoim tra łlo  w prnwaeli eztonkowskteU 
,idw. ltubskieso i Ji(hv. Stypnikowsklege. Ad w 

j list*' 1.1 został nieda-wno przy wrócony do 
praw rzionkn partii 1 mu nawet wygłosić od 
ezyt w Sir, Nar. na łemut >1-.siników w ad­
wokaturze. Nałomiu-t adw. Stypiiłkowskt 

nie podległ, uinnestii. Jak twierdzą w ko- 
tarh zbliżonych .lo .S.r. ,;ir., udw. .SI., pul
kowski zachowi je-stanowisko nonsekwenine 
w stosunku do.sprawy od/lutn w koinrrsra.

Z JA Z D  M l ! .  P I!  U  Y 711 MJ 
P D M 0 5 !M v i! : .l .

W dniu 6 lutego lll.ks r. w Toruniu od­
będzie się At ujew ód/kl Zjazd Stronnictwa 
Procy Ziemi Pomorskiej, /juzil ti-n zapow ia­
da de hard70 licznie.

PRO) . M K I J A L O W P  /•
U L U IJLIN IE .

IV pierwszej połowie stycznia 1938 r. w 
Lublinie odbędzie się Zjazd organizacyjny 
Klubu Demokratycznego, R eferat Ideowy m a 
wygłosić prezes kiulitt prof. Michałowicz.

P O E T A  E O H O O O W N K I SK  \ 7 \ N \  
ZA ZRY WANIE (iODEL  

P A N M A Y O W  iC H .
Sąd Okręgowy w L -b lin le  w Wydział* 

Odwoławczym rozpatryw ał ponownie jedną 
ze spraw  poety Lobodowskiego, oskarżonego
0 zrywanie godeł państw o*ycli z urzędów
1 różnych lustytucyj państwowych.

YV rezultacie rozprawy p, Lobodowskt
skazany- zosłal na 2 miesiące aresztu r za ­
wieszeniem.

jest ilu nabycia w yląc/,nic y,lą drugą.
Jeżeli jedna rasow a balia, w y.lrzc 

w h a lach  bab ie  n ie rasow ej 20 groszy, 
zysku  za sprzedaży p ięc io rga  śledzę 
n ie  jesi to  zw ycięstw o n ad m iern e . Ale 
w ydarc ie  ow ocu „zwę cięst >v“ zab ija ­
nych  i ra n n y c h  szeregow ych p rze iny i 
nikówr będzie zw ycięstw em  b. w iel­
kim .

* * *

Z tym  jed n y m  zastrze/oaLem  łączą 
się z Pom ocą, o fia ru ją c  na rzecz Po 
m ocy sk ro m n e  h o n o ra riu m  /a  k ro n i­
kę m nie jszą . O prócz tego k a /d en m  
sp o tk an em u  zna jom em u d ygn ita rzo ­
wi w puszczę do puszki tli yiosz.y, » 
każde j ła d n e j pan  lic g io s /s  i'0.

M am nadzieję , ż e -d ru g ą  pohovę 
ślubu nin iejszego  w ykona każdy wij 
Ilia nin. Y\ skonać «  lyju roku u 5®?/# 
lepiej dxieło 3’om oey Zim owej, niż n  
roku zeszły su. oto hasło dnia til go 
g r u n n la .

I a - - —
N ajp iękn ie jsza  idea spoh-e /na  cza 

sóvr naszycli, n ic  m oże sp o tk ać  .się ze 
złvin przyjęciem , "  m ieście dobrych  
serc  W.

KjiTiiiu.ic.rz f  c c z s c k t .
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* AWERCZENKO ŻART NA STRONIE

Smoczrue śpiącego prystawa z drugie­
go rew!ru, Buchwosłowa, rozbudzono z 
zawiadomieniem. ze ch ło p 1 przyesKodo- 
waii na badania dw óch ptaszków" Sawę 
Szestichatkę i nieznanego, ukrywającego 
zwoje imię i nazwisko.

P-otokuł, sporządzony przez gminę, 
stwierdził, ie  pojmani naruszyli „przeoisy 
traktujące o karach za obywate'skfe nielo­
jalności"

Pod tym —  zwyczajnym , ludzkim ję­
zykiem pisarz gminny ooaw iadał, że obaj 

■pojmani zachowywali się niżej wszelkiej 
Iryjyki: Szestichatka wdarł się do aren- 
darza Załmana, zniszczył wszystko, ranił 
raczka od patelni Jeoo żonę. a synowi 
urwał ucho; dostawiony do gm iny, zbił 
wójta, dozorcy w yw ali^ dwa zęby, a je- 
nu, pisarzowi, chciał nadwyrężyć przed­
nie części ciała.

O berw ane ucho i dw a zęby —  zawi­
n ię ć  w  zaskorupiałą, kiwią przesiąkniętą 
izmatę —  znajdowały się przy profckule 
v  charakterze załączników.

Drugi —  nieznany —  b ył podejrzany 
już choćby dla*ego. że. po złapaniu gc 
w ogrodach, nie m ógł wym ienić swego 
nazwiska, zaś podczas rewizji znaleziono 
przy nirr paczkę ulotek, bcm bę I fcłszy- 
wą, ryzą brodę.

Po przeczytaniu tego Buchwosto* 
flw ćdnał przez zeby, podrapał się w  nie 
o golony policzek, w reszcć otworzył drzwi 
kancelarii 1 Krzyknął dozorującemu ^

—  W ouszczaj kolejno!
W szedł wysoki, czarny chłop w krót­

kiej siermiędze, o  wąskich, kałmuckich 
łezkach 1 włosach, wachlarzem ro:poście 
rających się na szyszkow aćj, kościstej 
płow'e.

Buchwoslow raźno zbliżył się d o  
ntego:

—  Ech ty, Szestichatkat lo b ie  nie 
tizestlchatką być, a...

W ładza  chciała praw dopodobnie po 
wiedzieć coś bardzo zabaw.,ego, pcleg 
jącs go na dowcipnym slrawestowaniu ne- 
rwiska Siestichotki I jednoczesnym w y- 
Imianiu jego w /czynów , —  lecz zam!ast 
•ego nieoczekiwanie dokończyła:

—  A  bydlęciem !
Pofem przeszła do pow ażnego, urzę­

do w e go  tonu:
—  Donoszą, żeś ty urządził pogrom  

w endarza; urwałeś jego synowi ucho, zbi 
łeś wofła i wytłukłeś dozorującemu zępy, 
■" .....

'fdwdo.
—  S p ^jrzo e  —  no —  plasnął rękami 

(»rys‘aw. —  O n  łaskawie raczył się przy­
znać! C o  ci złego uczynił arendarz?

—  Ż ydów  zawsze tłukę Przede wszysł 
kim za brak poszanowania dla w»adz.

— -  Hm awanturować się, mimo wizys 
• o. nie masz prawa!

—  Jakio? —  rozłozył ręce indagowa­
ły . —  Ja m ów ię: poczekajcie, pan gu- 
Ł« m stor wszystkich was powywiesza, a 
bn —  arendarz —  ostro: co mi łam twój 
gubernator ja go za trzy ruble mogę 
kupić...

—  C zyzb y  tak p ow ied: ,al?
—  Pew nie-z! Uważaj, mówię, będzie 

rfwojt słowa znał pan prystaw! A  on, pas- 
kuda. śmieje ifę jeżeli wasz gubernator 
w w t trzy rub'e, tak prystawa za pół rubla 
kupić można A -a , mówię, to tak?

Prystaw nieoczekiwanie zaśm:at się-
—  Tak więc ty... znaczy synowi 

U tZ k O ?

—  Na ‘estl Form alnie  Kombinowałem 
tobie- jeśli ty znieważył moją władzę, pa 
na prystawa, mam prawo twomu szczen'a 
kowi uszy oberwać... Mam. Forrmalnie:

—  Cha, chat Ach, ty draniul Tak, ale 
piszą żeś ty tam caty bal urządził. Za co 
łupnąłeś p a ie ć ią  żonę arnnderia?

—  O na o żonie wasze, wysokości nie 
bardzo

—  A - j ... —  kwaśno uśmiechnął się 
prystaw —  Dobrze, już o tym pogadam y 
z arendarzową. Tylko, bratku, źle, żeś ty 
wójta pokwasi1: dozorcy zebv naruszył. 
Za co, hę?

—  Or.i tak te. Ja m ów ię- nie w ażne 
lie mnie brać, za par a prystawa się ują­
łem a oni na ło - a cóz *o twój prystaw za

.Ć-idać wszędzie!
Przedstaw iciel: H andlowa Centrala Kresowa, 
Zygmunt Stoczkowski ł Ska. Wilno, ul Sie­

rakowskiego 24/7.

cecuś? Tak i powiedzieli cacusl Pociem 
mało mi w  oczach... O  w ładzy tak? No, 
i nabrnłemż rozmachu!

—  Cha, cha, cha! Tyś, widzę, nie głu 
pak .. a z zasadami) Idź sobie, Szesnchal 
ka, w  spokoju... Czekai, wódkę pijesz?

Buchwostow poszpeiał w  kieszeni 
i wyjął pół rubla.

—  Masz... w ypij tam gdzieś :.
—  horrrmalnie Jabym jeszcze w spra 

wie butów d o  waszego miłosierdzia. Nie 
mam w  czym chodzić.

—  Niecfi łem Sztuczka z c,eb:e. Dam 
ci swoje, nawet dwóch miesięcy ich nie 
nosiłem... Tak ty ją, znaczy, patelnią?

Prystaw przyniósł buty.
—  Wasza wysokości1 M.oze by jeszcze 

pailocik jaki...
—  Te, te... idź..: idź, dosyć łegol

Żegnaj Szestichatka! W ięc mówili, że ca- 
cuś? Cha, cha, cha...

—  Kłaniam się waszej wysokości,
Dyżurny wepchnął drugiego pojma­

nego,
—  A , sokole jasnyI Skończyło się la­

tanie .. jakże tam program ertureki?
Przecf prystawem stał mały człeczyna 

o tęgiej szyi, w  postrzępionej czapeczce 
dżokejskiej i milcząc, słuchał...

Zmieniwszy łon. pr/staw spojrzał nie 
znanemu w twarz i sucho zapytał:

— • W spólnicy byli?
—  Nie b yło  —  pokornie odrzekł nie­

znany.
—  N o, pewnie- Tegom  się i so o diie - 

weł Przecież Wrdać, żeście czerwoniak... 
przyjdzie się z wami dalej, do miasta 
taszczyć. Hę?

—  Ja z miasta właśnie i jestem.
—  A ch, tak? jak.ez to wiatry przy­

n ę t y  was na symuchińskie ogrody?
—  Czem u na syniuchińskie? Ja na Bor- 

kino jechałem, wasza wysokości.
—  A l  Czem uż więc was n,ew:nnie znie­

sław.ono? Biedaczek...
—  Diabeł ooętał, prawdę mówiącl
—  N a-a-a —  prawdę? C o w y powie­

cie? Pierwszy raz słyszę o  udziale ta go 
pana w  waszych organizacjach. To  znaczy 
on każe ludzi zabijać i DomDy nosić!
■ g n n H n B B a n n B N H i

—  Żadnego zabójstwa n,e było . Chcia 
łern tylko postraszyć..

—  Aha... Rzucisz ją pocł nogi —  lekki 
przestrach I szybko mijające, pierwsze 
wrażenie... czenr.u milczycie?

Nieznajomy przestąpił z nogi na no­
gę; o o w ie d za ł:

—  Pijany byłem . A  oni za siano... Vzy 
dzieści kopiejek czyz można tyle?

—  Jakie siano? Co z wami?
Ich siano. Ja d o  nich; sprawiedli- 

wości na was nie ma, a o-ni: jest, czy nie 
ma, a W aśka niech tyle płaci...

—  Nie wiem, o co chodzi. C o  za 
Wasyl?

—  Czugrejew . Poczułem krzywdę, M ó 
w,ę: tacy o w jc y , nawet pyłu p o  was nie 
będzie...

—  Czekaj, miły? Komuś ty to powie­
dział?

— - Arendarzowi.
*—  No, dobrze. A  orzy czym łu bomba?
—  Nie przy czym.
— • Tak czemuś, do diabła, arenaorza 

łu w platał!I Sked brałeś bombę?
—  Nie brałem jej, wasza wysokości. 

Po co mi ona?! Za cuazem nie upęazam 
rlę...

—  T y , braciszku, coś tu ogonem  krę­
cisz... War.ata stroisz! Chłopinę — - g łu - 
pinęi

—- G łupi i jestem. Czyżbym inaczej 
tydziakom  uszy rwał.

Buchwostow skoczył ku nieznanemu 
I chwycił go  za gardło

—  Ty... Jak się nazywasz?
—  A  Sawa. U  Czugrejewe 

ehrzach służę Sawa Szestichatka.
Prvstaw odtrącił Szestichatkę I z 

kłem w ybiegł do poczekalni.
—  Uciekł? W ypuszczono łotra?
Zostawszy sam, Sawa podniósł brwi I

westchnął, zwracając się w  stronę portretu 
w złoconej ramie:

—  No, 1 Jak tu robić... Nie wypijesz —  
fle. wypijesz —  od razu trafiasz do  aresz 
tu: tamtemu ucho z korzeniem wyrwiesz, 
tnnemu zęby... Jeśliś z takim charakterem, 
to uszu, bracie, c! nie starczy...

SKrócd z ro i. J. H.

W  spl-

ry-

e D B I O R N I K  N A G R O D Z O N Y

Z Ł O T Y M  M E D A L E M
NA ŚWIATOWEJ W YSTAW IE W PARYŻU

4 L A M P Y  (3 P E N T O D Y ). 3 Z A K R E S Y  F A L  
ZASIĘG ŚWIATOWY. GŁOŚNIK O PIĘKNYM TONIE,

CENA OBNIŻONA Zł. 26C liOTOW KA 
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W razte śmferef . 
jfdnfgo z pisarzy

Jeśli po śm ierci lego wielkiego pisurza 
przypadkiem  przem awiać ml-się zdarzy — 
już teraz plau gotowy w m ojej głowie, 
nad sm utnym grobem lyle nowiem.

„W towarzystwie był mile widziany, 
uśmiechać się um iał, w ytwornie ubrany 
miai dar rozmowy, nienaganne maniery, 
ęral świetnie *v blla.-da oraz poker* 
wśród koni cenił arabską rasc, 
podróżować łuhll; pleiw.szą najchętniej klasą 
T e ra / w spokoju na zawsze zasnął".

Izc inu  — pytucie — o twórczości nic nie
nadmlrniiem T 

Nb wypada, by file o r.marlycb żte mów Ho.
j. w. m.

Z G O D A .

.Inrleci ty lko  ra z  w życiu  byłem  
w zgodzie z m o ją  żoną.

—  M ianow tci' ?
—  W  m ieszk an iu  w y b u ch ł p o ż a r 

i cb o je  jednocześn ie  popędziliśm y do 
dizw i.

W K E S U U U C J I .
—  P an ie  starszy , spad ło  m i pod  

stół dw a złote. Jeśli je  p a n  znajdzie , 
odd:r m i je  p an  ju tro . Jeśli nie. m oże 
p a r  je  za trzym ać.

W IĘKSZOŚĆ.
B ria iu l u d a ł się k iedyś a u te m  w 

tow arzystw ie  k ilk u  p rzy jac ió ł do  «we 
go m a ją tk u  w B retan ii. P o  d rodze 
sp o tk a li s tad o  b a ran ó w . k tó re  zag ro ­
dziło szosę, ta k , iż an to  m usiało  przy- 
Stwnęć.

—  P a tiz a jc ie l —  zaw oła ł B riand , 
— ja k a  w sp an ia ła  w iększość p a r la ­
m en tarna!

<
ZNA IC fl.

Z nana pow ieśc io p isa rk a  n iem iec­
ka, z a p y la n a  dlaczego n ie  w ychodzi 
za m ąż, odpow iedzia ła :

.— Mogę zrezygnow ać z te j p rz y ­
jem ności z trzech  pow odów : m am
psa. k tóry  w arczy  całe rano , papugę, 
k tó ra  k ln ie  po obiedzie, ko ta , k tó r \  
ucieka na noc!

ZAGALOPOW AŁ S IĘ ..
—  Jeśli się p anu  w ydaje , że ja  w 

to uw ierzę , m usi p an  poszukać  kogoś 
głupszego ode m nie! B ardzo  w ątp ię , 
czy się to p an u  uda!

M ateriały do  ,,Żartu na stronie" należy 
nadsyłać na adres redakcji ,,Kurjera Wi­
leńsk iego" dla Anatola M’kułkł,

Zjazd bezpieczeństwa i big.eny piacy
Kom tet Bezpieczeństwa Pracy przy Izbic 

Przem ysłowo-Handlowej w W ilnie organi- 
m je . w porozum ieniu z Radą Naczelną Zwiąż 
nów Drzewnych w Polsce oraz Związkiem 
Fabrykantów  Dykt i Fornlerow , w dniu 18 
grudnia 1937 r. w W ilnie. I regionalny Zjazd, 
poświęcony zagadrieniu  bezpieczeństwa i hi 
gieny pracy w  pryw atnym  przemyśle drzew­
nym.

W  ram ach Zjazdu, w którym  wezmą u-

dziat kierownicy służby bezpieczeństwa p ra ­
cy oraz delegaci pryw atnych zakładów prze­
mysłu dizewncgo z oaręgu Izby Przcmysło- 
w cTIandlow ej w WUnie, wygłoszono zosta­
ną liczne referaty.

Poza tym wyświetlane będą dla uczestni­
ków Zjazdu specjalne filmy z zakresu bez 
picczeństw-a 1 higieny pracy oraz zwiedzany 
bedzle ta rtak , prow adzony wzorowo poJ 
względem bezpieczeństwa pracy.

Sam oluf po<.ztov.y, krusający staie na trasie  Helsinki —  Sztokholm  skapotow a! 
I obok  m iejscow ości N o uv iken  na te ren ie  Szw ec i w p aa i d c  zam arzn ię teg o  jez io ra  
1 znalazł się p o d  lodem . Tylko dzięk i zastosow an iu  d o św iadczen ia  fizykalnego , p o le ­
g a ją c e g o  na  w pom pow aniu  pow ie trza  d o  w nętrza sam olo tu , u d a ło  się go w ydobyć 

sp o d  lodu , króry io m om ent p rzedstaw ia  nasze zd jęc ie .

PHILIPS! n - n u  I

O
Dziś. n'edz<ela
w  restauracji », ZACISZE

z udziałem  artystów na czele z p. Staruszkiewiezem

u o q^>dz. 17-ej 
F V* CCLGCK

Trochę smakołyków 
Clę najWEMelszwchf

Dorocznym zwyczajem rozstawione zo- 
ł 'a ly  w cukierniach, piekarniach 1 sklopach 
spożywczych koszyczki na datki w naturze 
d li dzieci gruźliczych. Kupując słodycze n* 
święta wrzućcie tm chę smakołyków dla tych 
najbiedniejszych Pomocy w zbiórce i datki 
samych firm  udzielają nam  rok rocznie, a 
więc i w roku bieżącym następujące sklepy 
,Banel‘‘ — ul. Mickiewicza. 
iBuza" ■— ul. Wielka 
„Foks" — ul, W ileńska.
•J->anlmlt“ — ul. Mickiewicza. 
nJanuezewicz<* -  • nL Zamkowa i ul. Ostro­

bram ska.
.Jugosław ia" — ul. Mickiewicza. 
.Kondratowicz" — ul. W ileńska.
„Polonskl — u). W ileńska.
.T.coi ard“ — ul. Mickiewicza. 
nRu.lniekl“ — ul. Mickiewicza 1 W ileńska. 
„Staszkiewicz" — ul W ileńska.
,S /h a ll"  — ul. Mickiewicza 1 Wielka, 
„Turan" —-  ul. Mickiewicza i Zamkowa. 
„W edel" — ul. Mickiewicza.
„Węccwicz" — ul. Mickiewicza. 
„Zwicdryńskl" — ul. W ileńska 
„Żebrowski" — ul. Zamkowa.

W łaścicielom powyższych sklepów skła­
damy na tym miejscu najserdi czniejzze „Bog 
zapłać".

Komitet Opieki na Dzieckiem 

przy P. T. W.

s i t u *  n m u  h i s  a b i i j i f
PIJ HERBATĘ  

„ z  K O P E R N I K I E M *

W A tS Z  IO W  H A H O U ' H U t A -ę

A- W opoką^ili W Wrzwin owsfcl
tp ó łk a  Afcty|n«

•KUP W  K IL N łŁ  U L  MlCKIfiWtCZA 31

Za 9 groszy dziennie 
możesz mieć to. co daje teatr, kino, 

okręt itd., bo ks'ąźkę c

Biblioteki Nowości
W ilno, ul. Jagiellońska 10. Tel. 13.70 
O statnie nowości — klasycZn- — lite­

ratu ra  szkolna — naukowa. 
Czynna od 11 do 19 gndz. 

Kaucja 3 zl. — Abonament miesięczuy 
1 zl. 50 er.

O kazyjnie do nabycia: 1) Rymowlci 
1 Święcicki: Praw o cywilne Ziem
W schodnich -  T. X. Cięść 1. (3 to  
my) — 2) Encyklopedia Gutenberga 

(20 tomów). ,
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Co piszą o nas 
w  X o \ # a i ?

W  organie lewice w o -iudow ym  „ l i e -  
hivos Źrnios", N r 279 z dn 7. XII, rb., 

-  wychodzącym  w  Kownie, ukazała się ko 
respondencie z Paryża p, t. „Stosunki tren 
cusko-oolskie", w  której czytamy.

Z okazji po d ró ży min. D e ^o sa  prasa 
francuska i polska dużo pisze o stosun­
kach tych państw.

Po pakcie z Hitlerem z dn 24 stycznia 
1934 r., czy może ściślej po pakcie 4. 
z czerwca r. 1933 tradycyjne polsko-fran­
cuskie stosunki trochę się pogorszyły. 
W pra w d zie , so us. me był zerwany, to 
jednak były tarcia Prasa francuska często 
pisze o ,.,hitlerchlskiej polityce Berka", za 
rzuca Polakom nieprzyjazne stosunki 
w zględem  Czechosłowacji usiłowanie 
oderwania Rumunii od Matei Ententy rtp 
Pclacy ze swej strony maję dość pow o­
d ó w  do niezadowolenia. Przede wszyst­
kim dlatego, że Potacy w  tym sojuszu gra 
ją drugorzędną rolę. T o  bardzo się zary 
sowalo w  czasie t. zw  paktu 4.. przeciw 
ko któremu protestować Polacy Protest ten 
nie bvt uw zględniony. Protestowała i o d o  

zycja W szyscy Polacy uważali, że dyrek 
loriat 4 jest n.e do przyięcio. Krążyły po 
głoski że ten dyrektoriat m i zam ar zre­
organizować Europę i nawet przekrr ć g.i 
nice niektórych państw Pakt 4. zmarł, ełe 
pozostawi) przykre w ra-em a. T  > samu po 
w tórzył pakt francuskc-sowiecki, Jo  kłO- 
rego byli proszeni i Polacy, ale który zo 
stał zawarty bez udziału Polski.

Polska pretenduje do ,,m oca 's.w ow o- 
sci", polski egoizm  każe Polsce zostać 
równym partnerem w  tym związku. Na wy 
stawie paryskiej w  pawi!on:a polskim moż 
na byto czytać, że Polska w  r. 1951 bę­
dzie miała 41 mil. ludzi. W  tym samym 
pawilonie umieszczono wykres w  którym 
b yły  podane inwestyc,e kapitału francus­
kiego w  Folsce od G d yn i przez Katowi­
ce, Sosnowiec do Borystawa —  wszędzie 
pracuje francuski kap taf. M yliłby się fen 
ktoby sądzi), że inwestycyjny ton kaoitoł 
zbliża oba narody. Kapitał szuka zysków, 
• francuski kapifal. mając państwowe po 
parcie przyniósł ze sobą swoje wcale me 
doore  kolonialne przyzw yczajenie (?). —  
Nie tak dawny, ale ,eszcze nie uiccsiczony 
fkardal żyrardowski nie wpłynął dodat­
nio na współżycie obu państw

Jak Polacy ocen:ojń kapral francuski, 
który przybył do Polsk. szukać zysków, 
przedstawia Kaden-Bard-ow ski w  d z :e!e 
t,Czarne skrzydła". Z  tego, rzecz oczywi 
sta, nie w olno wn.oskować, że 'en kape­
la! esl niepotrzebny ale interes i miłość, 
to dw ie różne sprawy

D o pogorszenia się stosunków francu 
iko-potskich przyczyniły s ę : t. zw btędy 
psychologiczne Niem cy nazywali Polskę 
wasalem Francji a Francuz, meraz tak us­
tosunkowali S'ę w zgiędem  Polski, (ak gdy 
b y  ona naprawdę byta tym „wasalem ". 
Choćby teki przykład min Beck oPcjalnie 
przyjeżdża do Paryża I test przyim owany 
c j o ś ć  chtoano (Beck nie Jest we Franc’ ’ 
nule widziany jeszcze z tych czasów, gd y 
b y ł wojskowym afesze). Pojechał Borthou 
tto W arszaw y Został przyjęty w  ten sam 
sposób, jak min. Beck w Paryżu. Francuzi 
niezadowoleni. T o  iednak bvto dla Fran 
tu zó w  nauczka. G d y  w  r, 1936 we wrześ 
nłu. gen. Ś m igły-R ydz p rzyb ył do Paryża 
«—  rząa Biuma spotkał go  b. okażcie I 
triumfalnie. Polacy teraz ptacą tą scmą 
monetą min. Detbosow1 w  W arszawie

Btędy psychologiczne można zauważyć 
l  w  pras.e, W  tych dniach w p ływ o w y fran 
«uski dziennikarz P.erre Dom inique w  ,,Re 
p u b iique" napisał siereg artykułów prze 
elwko sojuszowi francusLo-cze^Koslowac- 
kiemu. Dom'n-ique zgadza się na oddanie 
Czechosłowacji na pożarcie Niem com , a

a

F ® H ¥ IL  
S  P L I3 J K I
u S fU uu fa , ' t a l i  
u f d ę k t o n l ą e ó  

r n o p ą .  d r ę .
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Francuzów zacnęca zwrócić frontem do un 
perłum, d o  swoich kotonij. Tak myślących 
Francuzów jesl dużo. D opóki czasowo nie 
by ła uregulowana kwestia „korytarza", 
du żo  Francuzów proponow ało oddać go 
N iem tom  na cenę pokoju. Takie oto hasła 
b y ły  dość często słyszane za czasów St.e 
semann i Brtandes'a. Taka spekulacja cu 
dzyrn terytorium, nawet w  b. wolnej nie 
zależnej prasie, ma swoią wym owę. G d y  
Polacy p o  porozum ieniu z Niemcami za­
łatwili kwestię korytarza, ci sanv Francu­
zi, którzy nie tak daw no spekulowali „k o  
ryłarzem ", z. rzucają Polsce, że ona sprze 
dała się Niemcom. Fi!ozofowanie na ra­
chunek Czechosłowacji, Polski I Litwy 
Francuzi uw alają  za rzecz normalną inni 
iednak mogą być innego zdania.

Jeżeli odrzucim y btędy psychotoglcz- 
ne i obrażone nieraz interesy k a-pifólisTÓw 
francuskich w  Polsce, to stw ierdźm y, że 
te państwa nic nie różni’, a wszystko tęczy. 
Tradycje historyczne, kulturalna współ­
praca, watka z ekspansją ge-m anizm u — . 
to są mocne węzty.

Przec.wny naturze tlirt niem iecko-ool 
skl jest to rjawisKO czasowe. M ożliw ie , że 
min. Beck jest hiflerofilem, podobn ie  lak 
w y 'a in y m  zwolennikiem Niem iec jest W łii 
dystaw Sfudn'cki, lecz akcja ani Becka, a - 
ni tym berdz iej Stodniektogo nie może 
zmienić faktów hisłoryczno-geograficz- 
nych,

Polska bez sojuszu z Francją n'e bę­
dzie zdolna utrzymać swoiej niepodlegloś 
cl w  dzisiejszych granicach, jak równ.eż 
Polska i M . Ententa dla Francji są niezbę 
dne Nie z miłości w przeszłym roku Fran 
cuzi dali geti. Śm iglem u-Rydzow i dużą 
pożyczkę na uzorojeme. ale z potrzeby 
Po polskiej czy czechosłowackiej Sadowię 
nastąpiłby i francuski Scdan. To  jesf bez 
sporna prawoo.

W  spraw ę zawartego niem iecko-pol- 
sk.eęo porozumienia na 10 lat i „pierw ­
szego zwycięstwa dyplom atycznego' Hit 
iera n'e należy zapominać, że to jest rów 
nocześnie i zwycięstwo Polski. W  ciągu 
10 lat, dopók uzbro,ą się Niem cy kwes­
tia korytarza i G  Śląska nie jest na po­
rządku dziennym . Nastąpi to niebezpie­
czeństwo po 10 latachjJgdy Nrcmcy się 
uzbroją, ale to nie od Polski będzie zależ 
ne Nie Polska musiała zabronić Niem­
com zbroj'en:a. Trzeba przyznać, że Pol­
ska była jedynym  państwem, które chda 
ło czynnie wystąp ć przeciw hitleryzmowi 
(G d i ńsk.e Westerpiat). I do 7, III, 1936 r 
Beck ośw.adczył, że Polska jest w ierna 
Francji. Francja nie skorzystała z tej ofer 
ty. Jeżeli kto jest w  nny. to Francuzi mo­
gą pow iedzieć „mea cu lp t".

Polsko-francuskie stosunki psują pol­
sko-czechosłowackie nieporozumienia. — -  
Polacy w zglęaem  Czechoslow aków  czują 
stary żal, taki sam, jak Litwin! względem  
Polaków. G d y  Dolska w  najbardziej nie 
bezpiecznym  momencto skupiła swoją ar 
mię dla obrony swoich wschodnich granic, 
Czesi za jrli spo-ne terytorium Czeski 
Śląsk Ten bfąd Masaryk naoiawil, ale na 
tym terytorium nie o d b yt się pleb.scy*. En 
tonfa podzieliła ,o terytorium, To  jest jea 
na z przyczyn nieporozumienia oolsko- 
czechoslowackiego. Inne przyczyny mają 
sztuczny, a możo . psychologiczny cha­
rakter W  czasie niebezpieczeństwa m oże 
te przyczyny będą usunięte. Teraz Jednak 
stosunk są anormalne Po konferencji ton 
cłynskiej spodziewają się, ie  Delbos dą­
żyć będzie do uregulowania stosunków 
N iem ców sudeckich w  Czechosłowacji. 
M ożliw ie, to samo będz e czynif w  C ze  
ehosłowacji w zgiędem  mniejszości pol­
skiej. W te d y  stosunki francusko-polskie 
będą normalne, tym bardziej, t e  polska 
opozycja, która stanowi ogrom ną więk­
szość, jest piohancuska I żąda porozum ie 
nta Doisko-czechosłowack:eqo. „Pułkow ni 
cy" nie są Polską".

Jtopbek rtilaki jit Po ociSziolcniu „ziarna 
od plew" takich jak  np. końcowe zdanie, o 
„pułkow nikach", które Świadczy o nieznajo­
mości .stosunków w ewnętrznych Polski w os­
tatn ich  czasaeh. wiele można skorzystać z 
przeczytania tak obszernej opinii o Polsce. 
Umyślnie przyłączamy orty t uł w calo lc ' bez 
żadnych skreśleń, g d jż  lV'lko w ten sposób 
dajf się uwypuklić, ie  \ lirew aezckiwaninm, 
podejście au tora artykułu  bynajm niej nic 
jest nacechow ane nienaw iścią do Polaków, 
» odw rotnie, czuć w lim ducli pojednawczy.

Niedawno cytowaliśm y arlykn l o podoto 
nyin duchu, który  ukazat siy w jednym  z 
pism wychodzących w W ilnie

Teraz znów to samo rra miejsce po lam- 
t ij  stronie granicy.

Są to niewątpliw ie objaw y pocieszające 
Oby ich było jak najw ięcej 1

£3)9
priygolowrij-' .ioświsdczoi.y b  naucz.
guuii w fshrnsif p ro g ram u  nowvgo 
i dnwtn-go topu  g imn Specja lność  poi 
•ki. m ai«niatvka.  fizyka, p rzy m d a ,  
NaukB solidna. Oj,ta ta  przystępna . 
Zgłoszenia: do redakc ji  . .Rurjera  W i­
leńskiego" po  godz. 7 HO wierz (uh 
telefonicznie  n r  4 — -84, pokój 45, od 

godz | |  r a n o  do 7 wiccz.
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Czwarty tfzteń procesu grupy
Dembińskiego

W czoraj w procesie „g ru p y  Dembiń­
sk iego" sąd rozpoczął p rzesłuch iw ane 
Iriecn  pozostałych świadków obrony o 
godz. <0.30 ■ po paru godzinach po zba­
daniu b ie g łeg o  oraz krótkich wyjaśnie­
niach łerom sRtel I lęory.chowsKlego 
zamknął przew ód sądow y, ogłaszając 
przerw ę do  poniedziałku, dd godziny 9, 
w kfórym ło dniu nastapfly ptzem ów łcnta 
stron.

Pierwszy zeznawał św iadek kpi. Siero­
sławski, b . p r if ło io n y  Dem bińskiego w 
szkole podchorążych piechoty Uważał 
D em bińskiego za io ln isrza  dobrego . Cie 
szył się on opinią zdo lnego  I łnioRgcttlne 
go . W ykonywał rozkazy sumiennie.

ADW. SZERER. —  Czy Dembiński był 
słuzbłstą w dobrym  znaczeniu czy odzna­
czał się łliusowstwetn!

SWtADFK SIEROSŁAWSKI —  Słut- 
btstą w dobrym  znaczeniu.

PROF. OUTKOWSKI.

Następny świadek, PROFESOR GUT­
KOWSKI w ydaje bardzo do b rą  opinię o 
Dembińskim I lędrychowskłm . Jędrychow 
skl przez pew ien czas byt asystentem  pizy 
katedrze skarbowoścl na USB, Po roku 
zrezygnow ał z teg o  stanowiska. Świadek 
ocenie g o  jako wybitną siłę naukową. 
Ostatnio ledrychowsk! p tzygotow vw ał pre 
ce. która św iadek kwalifikował jako do ­
ktorską.

Schuss ml ił na semtr.arium te ie ta t o 
ubezpieczeniach. Rcfera* ten  ocenia prof. 
Gutkowski jako dobry  I mówił naw et w 
swoim czasie Scnusowl, i e  p racę tę  wy­
drukuje mu, jeżeli ją odpow iedn io  p o ­
g łęb i.

Dembińskiego świadek m a  również 
bliżej, jako pracownika naukow ego. Uwa- 
ia  Dembińskiego I iędrychow sklego za 
ludzi o  wybitnych zdolnościach, Schusa 
zaś —  o dobrych zdolnościach.

Na pytanie obrony proi. Gutkowski 
wyjaśnia, że zna sktypt skarbowoścl, na­
pisany przez Jędrychow sktego. ponieważ 
go  sam ep tobow ał. Jędryehowski pisał go  
w ścisłym porozum ieniu ze świadkiem. 
Przynosił do  przepisania co  pew ien czas 
rękopisy. Świadkowi m ówiono nieraz, i e  
skrypt ten w niektórych częściach pisany 
| « t  tendencyjnie. P rzeglądał wskazane 
ustępy które wywoływały te zarzuty, lecz 
nie znalazł w nich nic zd rożnego . Były 
napisane z obiektywizm em naukowym.

Rio!. Gutkowski wyraża przekonanie, 
że tylko cl Hdrzy albo na praw ie nie 
znajd się aibo są w swoich ocenacn subiek 
tywnl, mogli wysunąć zarzuty tendencyj­
ności politycznej p a d  adresem  skryptu 
ledrychcw skiego św iadek zapisuje na 
plus skryptowi, i e  został w nim podany 
m ateriał z Rosji Sowieckiej. Zaznacza przy 
tym, i e  w seminarium skarbow oścl specjał

nła traktuje m eteriał i  ZSRR dość Obszer­
nie, poniew aż USB w pierwszym rzędzie, 
JftteH chodzi o  zakłady skarbowoścl w 
Polsce, predysponow ane jesl do  badań 
finansow o-gospodarczych w tym kierunku.

lędrychow skl napisał skrypt w ciągu 
sześciu miesięcy Inny pracow ałby trzy 
lata.

Prof. Gurkowskl stw ierdza kategorycz­
nie, i e  nic nie Jesf w iadom e. Jakoby 
skrypt Jędrychow skiego był wycofany z 
ob iegu  I zastąpiony drug'm  wyd3nlcm po  
prawionym G dyby zaś ktokolwiek, to 
uczynił to musiałby świadka zawiadom ić, 
ponieważ skrypt te r jest przez n iego  
aprobow any.

AMERYKANKA ZACZYNA TAŃCZYĆ.

Świadek Dmltriewówna zeznaje na le ­
mat tajemniez-ij Amerykanki z Legsclszek.

Pod wy tywem pytań adw . Szymańskie 
go  postać tej Amerykanki nabiera barw, 
zaczyna żyć.

Świadek mówi, f t  by** ło  przystojna 
niew asta, lał 30, lubiąca tańczyć na salr 
g łów nego paw ilonu dom u w ypoczynko­
wego w I egaclszkach. Prowadzlłz chętnie 
rozmowy ze studentam i przez Humaczy, 
ponieważ m ogła porozum iew ać stę albo 
w Języku angfehklm , albo francuskim

Tańcząca Amerykanka Chan p odała  się 
za dziennikarkę angielską, która przyje­
chała do  Polski nu krótki czas z w yciecz­
ką nauczycieli. Chan na terenie Legacl- 
szek {było to  tradycyjne „św ięto" doży- 
n«k, 15 sl pm aj zachowywała się p o ­
prawnie.

O brona zapytuje świadka czy wi­
dział jan Borysewicz żugnał się z Am e­
rykanką. Świadek Dm. by ta podczas p o ­
żegnania Amerykanki n i  teren ie kolonii, 
nie byta zaś na ita<j'l koiejow ej. Przypu­
szcza, i e  na siacjl kolejow ej nie był tak­
i e  I Borysewicz.

—  D laczego f0 przypuszcza pani!
Św ia d e k  d m  —  bo potem  grat w

bridza.
Przewodniczący. —  No dobrze , ale on 

przecież nie byl przywiązany do  krzesła.
O brona zadaje Jeszcze pytanie świ3d 

kowi Źsbrykowl, który sfw leićza, t e  dru 
g ieg o  wydania skiypfu Jędrythow sklego 
nie ma.

STARCIE PROKURATORA 2 ADW.
SZUMAŃSKIM.

Sąd przystępuje następnie d c  badania 
b ieg łeg o  w związku z zarzuiem  Boryse­
wicza, że  ekspertyza ksiąg zawiera liczne 
b łędy  Biegły potw ierdza swoja poprzed  
nią opinię, co  wprawia w zdziw ienie Bo 
rysewtoza. W zrusza ramionami I mówi, że 
teg o  nie rozumie.

Prokurator W olski składa petem  sądo ­
wi zaświadczenie urzędu śledczego  ze

Lwowa o wydaleniu z PPS śam połskłegc 
i Innych dw óch osób, o  którvch podczas 
przew odu sądow ego m ówiło się jako o 
członkach tej partii.

Adw. Szumański oponu je  przeciwko 
temu. Mówi, 1« tem u zaświadczeniu nie 
m ężna dać wiary chociażby z teg o  wzglc 
du. poniew aż treść je g o  świadczy o  nis­
kim poziom ie Intelektualnym autora- M>a 
nowicle w zaświadczeniu proces, który 
sle odby wa, nazywany Jesf procesem  ko­
munistycznym I t. p.

W  odpow iedzi zabiera glos proku-a- 
tor W olski I podkreśla z naciskiem, t e  wy 
oaw anie sadu o  kwalifikacjach tolelektozf 
nycłt wyższych urzędników policji nie nz 
leży d o  kom petencji adw okata Szumań­
skiego Poza tym prok. W oIskI parę razy 
podkreślił, że wniosek teg o  rodzaju śwlau 
czy o nieznajom ości procedury  karnej 
przez adw  Szumańskiego.

Adw. Szumański wyprowadzony z rów 
now agi, prosi sąd o  wciągnięcie d o  pto- 
tokulu In eztenso ośw iadczenia prokura 
fora, który tnykrofn le u ly l p o d  jeg o  ad 
resem  określenia „nieznajom ości p roce­
dury". Mowi następnie, ie  skieruje tę  spra 
wę na d ro g ę  dyscyplinarnego dochodzę 
n li  przeciwko prokuratorowi.

N ieco później adw . Siumański próbu- 
|e  uzasadnić słuszność sw ego wniosku 
przytaczając odpow iedn ie artykuły kod. 
postępow ania, lecz sąd mu przerywa, mó 
wląc, i e  to  co  czyta jesl znane t dotyczy 
b iegłych a nie świadków

KARTA" BYŁA PO PROSTU D C.
, PO P ftO S T tr.

Żeromska wyjaśnia spraw ę kolportażu 
pisma „P oprostu". Kolporterów szukali 
przy pom ocy różnych informatorów dru­
kowanych, podających adresy agencji. Bv 
ły ło  roczniki PATiczneJ I I. p, Zwracali 
się nr in, do  „Ruchu".

jędryehow skl mówi trochę na tem at nir 
Jakiego Piotra S łuckleąo. który, ooda;ąc 
się za literata, w prow adził Dembińskiego 
w &łaa co do  swojej osoby I p rzed  łytr_ 
nim się poznano  na nim zdąży! podpisać 
deklarację Jednolitego frontu,

Jędryehowskl stwierdza że „Poprosi 
teoretycznie było pom yślane Jako ptsme 
samowystarczalne. G dyby m ogło do.ych 
czas rozwijać się w no.m ?lnych warunkach 
to  by m ogło  mleć do 25 łysięcy nakładu 
ł zdolne by łoby  utrzymać cały zespól re- 
dakcyjny. Pismo finansowo położyły kon 
lisksly.

O  „Karcie" Jędrychowski mówi: „K ar­
ta" była po prostu dalszym ciągiem „Po- 
prostu".

Po złożeniu przez obronę większe) 
Ilości czasopism , książek I Innych dow o­
dów sąd zamknął p rzew ód I ogłosi! 
przerw ę do  Jutra do  godz. 9.
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KOLUMNA LITERACKA
pod redakcją J6xeva MailiAskiepo

P f ó f o g  p o e i n a l i i
Poszuki n a n ia  formalne p row aizą  n ie  

In poetów do „poematu'*, k tórej to  fo riry  
sens „m uzyczny" postaram  się niebawem 
sformirtować nie w ykraczając poza ramy 
liryki now atorskiej. Mc jak to u nas... 
Doczepiono natychm iast ..pogłębienie" i 
etykietę „pow rotu do epiki". Bezradność 
tej m askarady dem askuje w znacznej mie 
rze artykuł Jana Kolta w 12 n rze „Prze- 
glądu \ \  spółcz." którego ostatnią cz"ść 
zamieszczamy w skróceniu. 3. M.

Nikł, zdaje sę , dotychczas n.e z w 'o - 
ci* jeszcze uwagi *), żą, tradycyjne, „ p o d ­
ręcznikow e" przeciwstawienie ep<ce —  li­
ryki ustępuje obecne coraz częściej rów 
nie zresztą starej antynomii: prozie —
poezji. Przyczyn należałoby szukać w  roz­
woju zarówno> iduki o titerafurze jak też 
i ..amej literatury. Po krytyce p ycholo- 
gizmu w m e tcd z'a  badań literackich tru­
dne jest d_ i  i i  prceci-wsfawić rzeczywi­
stość podm iotowa i świat przeżyć autora 
—  rzeczywistości podm iotowej i obiek- 
.ywizmu- obrazow i świata, a brak o g o ln e j, 
typolog i stylu epickiego i lirycznego ska 
żuje na możność jedynie intuicyjnego aży 
wanla *ych pojęć.

Z  drugiej znowu strony poezja ^coraz 
bardziej utożsamia się z lirykę. Rozwój 
Doezji od czasów rewotucjł $vm'bofiSłycz- 
nej zmierza wyraźnie, poprzez oczyszczę 
rve -poezji z wszelk.ch elementów p rozy, 
w  kierunku liryki czystej, stara się zreali­
zować sformułowany przez Pawła Valery, 
postulat oiewyrazalności, albo raczej nie 
przelłumaczalności poezji na język prozy; 
Dostulat będący. właściwie innym określe­
niem zasady „jedyne, form y". Proces ten 
przejaw ^ się ‘e «ze  m iędry innymi w  upad 
ku rodzajów ooetyckich nie dość lirycz­
nych, jak oda, satyra, a przede wszystkim 
poemat.

Dlatego też podjęte ostatnio liczne 
p ró b y wskrzeszenia poematu (Doorow of- 
ski, Czuchnowski, Przyboś, Piętak, Rym­
kiewicz) zastana v'aję, Zastanawiają h/m 
bardziej, ponieważ renesans poematu przy 
chodzi o o  strony poetów  awangardowych. 
Po tylu receptach na liryzm , p o  próbach 
jakby jego chemicznego wydestylowa-nia 
i  obszarów poezji, jak grudek złota z 
plasku, czyżby obecnie w  mury awangar­
d y  wstąpić miał zuradzieci , koń trojań­
ski" wyklętej epiki? Sprzeczności bynaj­
mniej pie są pozorne, mamy pr^w o być 
nieufni,

Trudno  przecież stosować do poem a­
tu miary mechaniczne i nazwać tak utwór 
liryczny o większej ilości wierszy. Jedność 
wizji artystycznej, trudna d o  przeprowa­
d z o n e  w  drobnym  wierszu, staje się cał- 
kowioie miemożlłwę d o  oslagn ęcia w  po­
emacie Treścią utworu lirycznego może 
słać się rozwiązanie pewnych zagadnień 
tórmalnych, poematu nigdy, pomijając 
'■nne trudności, bytby śmiertelnie nudny. 
Zagęszczenie wizji poetyckiej,, jej coraz 
bardziej śmiały i zwycięski antynaturalizm 
stwarza w wiersiu atmosferę „w ysokiego 
napięcia , zabójczą jak się okazuje, dla 
większość czyfelnrków; poemat taki b y ł­
by m oże najbardziej śmiałym ze wszyst­
kich dotychczasowych eksperymentów, 
stałby s>ę ‘ed.iak na pewno zupetnie pra­
wie nieczytelnym. Zajady kształtowania 
poematu są I muszą być inne. A le  trud­
ność cata tezy w  tym, źe k;edy poezja 
stata się Ihyką, :ednoczesn'e wszelkie 
chwyty ep.kl zagarnęła zwycięsko proza.
Z teoretycznego punktu widzenia oróby 
stworzenia nowej formy poematu są walka 
z prozą na jej własnym terenie —  epiki.

W  praktyce częściowo wjarowaazono 
etemeniy pozapottyckie, (ideologia, fa­
buła ! częściowo naśladowana dawne wzo 
ry (powieść poetycka) Drogą n e o e zp ie - 
<tzną poszedt Marian C z u c h n o w s k i .  
W  poemacie Powodź I śmierć dał rymo­
wany reportaż z ostatniej pow odzi, m on- 
łaż scen i obrazów, traktowanych kinowo, 
to znaczy z przewagą akcji nad ,ej psy­
chologicznym umotywowaniem. Rolę wię­
zi kom pozycyj iej odgrywa tułaj, i to jesf 
ciekawe, n.e anegdota, lekko ty lko za­
rysowana dla ożywienia poematu, ale 
Je o lo g  a.... Z  niej w y p ły w a ją -5-tłumaczą 

Się artystycznie liryczne i pełne patosu 
apostrofy od autora, będące zresztą naj- 
™pszynn partiami poematu, 3ą tó wszyst­

ko jednak chwyty charakterystyczne dla 
prozy, a właściwie dla reportażu. A  nas 
Interesuje wlasn.e wynik walki z prozą na 
arenie poematu, stan por adania poezji. 

Nie jest on wielki, poza zewnętrzną cechą 
zry tn zowania języka, poetyokość Po w a- 
liZi śmierci przejawia się jedynie w frak- 
'ow an.u tfa, w  tak dobrze nam zn„nej 
awangardowej technice przemienienia kraj 
obrazu. A le  kilkanaśc.e, choćby najpięk- 
nie szych op.sow przyrody, w których d c - 
chodz do głosu poezja, to przecież sta­
now czo za mało aby usprawiedliwić uzy

cie brm y poematu. Żyw iołu epickiego 
me zdołał Czuchnowski spoelyzować, pro 
za w Powodzi I śmierci zw y cię żyć ,

Nib pow iodła się również próba stwo­
rzenia poematu Stanisławowi P i ę t a k o - 
w  i, \V ooemacie Ziemia odpływ a na za­
chód, liczącym pięćset wierszy, na opisy 
wypada wierszy trzysta, z czego 160 p o ­
święconych jest wyłącznie krajobrazowi. 
Statystyka jest często zawodną metódą w 
krytyce, ale w  tym wypadku wyraźn.e 
wskazuje na głębokie nieporozumienie 
artystyczne. Dookoła wątłej, nieskompli­
kowanej, hanalnej fabuły —  postoju woj­
ska na wsi i związanego z tym konfliktu 
erotycznego, fabuły, która b y  ledwie wy­
starczyła na jak.es opow iadanko z czasów

JAH M JSZCZA,

W FOLWARKU
wojny, grom adzi autor kitknascie opisów 
zabaw wiejskich, przemarszów i wymar­
szów wojska, p ó r roku rtd., wypełniają­
cych 60°/« wierszy poematu. O pisy te ani 
n.e posuwają akcji naprzód, ani je] nie 
pogłębiają, nie grają także żadnej samo­
dzielnej roli, są zwykłą ,watą", zajęciem 
pustego miejsca. W  dodatku Ich tradycyj­
na n.elankowość, w e d łu g schematu „wsi 
spokojna wsi wesoła", estcfyzowenie na 
wet w  obrazach b ;twy, na którą autor 
patrzy oczami malarza pejzażysty, stoi w 
wyraźnej sprzeczncści z zamierzoną (p rzy  
najmr iej/ tragicznością anegdoty. Dla na­
szych poetów, nawet chłopów  z pocho­
d z ę  na, wieś to ciągle jeszcze Impresjo­
nistyczny pejzaż:

aibo: 

4ub .

Z workami na włosach bose wychodzą dziew czyny d o  krów  
deszcz myje łagodnych ich oczu u*-oaą..

M ałe dzieci pow ycho dziły  z izb i w kałużach 
szukając now ego nieba brodziły dtugo bose

K o b :ety, nucąc rozpaliły ognie w  izbach.
Sfaizy pow ychodzili na dw ór, szeleszczący zmierzch 
zasłat ch jeszcze siedzących na przyzbach...

Sielankowość Piątaka jest rzeczywiście 
rozbrajająca. Któryś z krytyków porówna! 
Ziemię z W iesławem , odnajdując w  obu 
utworach tę samą nutę rasowej polskości, 
I rzeczywiście wieś Pięiaka przypomina 
niema! zupetnie obrazek Brodzińskiego, 
różnica zdaje się tylko w  tym leżeć, że w 
Ziemi dziewczęta i dzieci nie noszą jm  
bucików , ete chodzą boso.

Ten sam -autor jednak, kiedy zwrócił 
się d o  gotoweac.. zastanego schematu 
ooematu, dał utwór o wiele cieKawszy. 
W  oofjftednio wydanym  zbiorze Legendy 
dn>a'1 mwy, w krótkim poemacie Zwyclęsł

wo odnawia Piętak szczęśliwie tradycję 
dawno zapomnianego gatunku literackie­
go, rom antycznego i po> rieści poetyckiej. 
Całość przypom ina Glaura lub Korsarza, 
przeniesionego na polską wieś, tym ra- 
ie m  p o do bn ą bardzo dc Karpackich g ó ­
rali. A le  reminiscencje h ;sto'yczno-l‘terac- 
kie stanowią właśnie swoisty urok Zwy­
cięstwa. Konwencje rometyczne zawiera- 
ją w  sobie wielk ładunek . poezji, dziś 
kiedy w  pełni odczuw am y icn sztuczność, 
silniej przemawia a rty styczność. O to  jałc 
z piostego . chłopa rodzi się b/foniczny 
bohater: ' •;*.-;-

W ieje aom  wołaniam i okien otwartych 
ku nam —  z pola wolno Idącym.
Wiatr u studni się czesze o  fartuch 
kobiety w wiadra blaszane w odą dzw onuce |.

Jarzębin strugi drżą nad dziedzińcem , 
ośplew ują pło ty  jedw abiem  cichym.
Z objęć oczu w mrok wyrwane gościńce 
wozów turkotem przestają oddychać.

5rebrem Księżyc z obłoków  skoczył na dachy, 
o d  stawów smugi wilgotne żabich skrzeczeń. 
Dzikie mięty tlą się w powietrzu zaoachem  
—  tak wieczór.

PO DANCINGU

Miateś szesnaście lat, o  p o d  srłą twych nó g jęczała z emia, 
Już w tódy woli twojej nie m ógł złamać nikt.
Drżeli dworscy, gd y z rozwianym wto>e*n, na pianą toczącym 

koniu
pędziłeś z czerwonym blaskiem zachodu w oczach 
jak mściciel do domu.

A tą znowu strołą m ógib y zaczynać się Korsarz*
A ż  nad ranem, gd y niebo na wschodź,e 
uniosło się w  czerwonych popręgach zorzy, 
stalową przestrzeń przeszył twój dziki, wstrząsający krzyk  
Poderwaleś się twarzą do qóry wyjącczei wonym chmurom 
swą p.eśń grozy,
popędziłeś na czarnym koniu po zbójecką ciotę w przestrzeń,, 
co tylko miateś w  piersiach sił.

Pisaliśmy o tym kilkakrotnie.
Ren.

„Nawrót ten d o  „poetyckiej p o w :eści" 
jest 'zupetnie naturalny, romantyzm był 
m ze rie ż  ostatnim okresem władztwa poa 
zji nad epiką. Proza, a!bo schemat roman 
tyczny, czyżby miały to być konieczne 
konsekwencje odnowien.a formy poem a- 
łu? Tak należałoby sądzić z prÓD C zuch- 
nowskiego * Piętaka Ate o ile beznadziej 
nym wydaje się usilowarre utworzenia 
poematu realistycznego, poematu opnrte 
g o  o  fabułę, pozostają jeszcze nne m oż!i 
wośoi, „II fauf prendre i  Cśsar touł ce 
qui ne tur appartient pas 1 —  tak brzmi 
motto nowych Notes sur la poósie Eluar- 
da i Bretona. N ależy wydrzeć prozie  wszys 
•Ico co d ile rzy  nieprawnie. Dziś, w  smut 
nym okresie powstawania i  rozrastania s ę 
nowych mtłofogij, zbiorowych pasyj i nie­
nawiść*, -ala poem atów tematu me braknie. 
Słrukfe*a mitu bliska jest strukturze poe­
zji. zamiast przerabia ; na wiersze nowel­
ki,. należałoby pokusić się o poetycki wy 
raz miHi. PrÓDy takiej dokonano, jest nią, 
niemal niezauważony przez krytykę, poe­
mat Aleksandra R y m k i e w i c z a  —  
Tropiciel.

Tropiciel jest poematem wizjonerskim, 
w  L.edmiu pieśniach Rvmk‘ewicz, jakby 
opęiany .obrazotwórstwem", rozwja korni 
czną wizję świata.

Tropiciel przypomina  mę< żacy, a ied- 
noczesm e wspaniały s e n ,  o którym zalew 
widzeń jesf tak s<iny, ie  poszczególne 
obrazy pizestają się  zrastać w  c a ł o ś c i ,  ela 
menty fikcji i r z e c z y w i s t o ś c i  nie D o z w a l a j ą  

się rozróżnić, pozostaje tylko rozkosz p o ­
d z i w i a n i a  wspanialej konkretności kszfał- 
tów, które autor potrafi wywołać.

... Com te de Lautreamonf znalazł wspa 
niałego następcę, ale jn a gia  w.dzeń, choć 
b y  najwspanialszych, zadowolić może fyl 
ko barbarzyńców. W  alchemii poetyckiej 
najwyższego rzędu wizje są literami alfa 
betu. który da,e się jedrak odczytać. W  
Tropłcietu do  -tej drugiej głębszej warstwy 
poematu, do wielkiej metaiory i naczel­
nej wizji przedrzeć się trudno. . Chwilami 
wydaje się, źe autor uprawia wizjonerstwo 
dla yrizjonerstwa, źe uczestniczymy w wiel 
kiej halucynacji poetyckiej i p -óżno jest 
pytać o sens Tak jednak nie ,est, chociaż 
wiele wierzeń pozostaje całkowicie meczy 
tetnych, wielu sym bolów nie potrafimy 
odcytrować I wyczerpują się one dla nas 
w swojej treści islasfycznej, z wizyj rodź* 
s<ę mit.

Tropiciel jest poematem o ^agizm ie, o

bezsensownym tragizmie ludzkiego byto­
wania na ziemi, wielkich wędrówek I wie­
cznych przemian. ...I chociaż istnieje w 
Tropicielu wyraźna niewspółm iem ość tnie 
tektualnego cęzazu mitu z jego wspania­
łym i poetycko wizjami, to jednak wska- 
zujo on nowe drogi poematowi —  t w e  
r z e n i t ,  m i ł o l o g M  e p o le t .

Jan Koli.

ANATOLOWI MIKUŁO
Kończy się gwiazd panów m a .  Bledną.
Złocistą szm>nkę z nich rosa zmywa.
Jak w niepam ięć —  odchodzą w mgły siwo,

-• To śmieszne, t e  zwodzić m ogła n le jed m

Milknę. Nikomu o  tym n ie  powiem.
Muzyki ogniom  fa k te  ulałem.
Nawet ecna p o  bystrych. Przewiały.
W estchnąć Swtt mnie pow raca domowi.

Znużona na piersi giow a opaua 
Pyszmałem- bosko łć  w twarzy się czai, 
a lo tylko ubogie] senności kraje.
D rtę w płaczu srebrnym zwierciadeł.

f  'fft V* j
(W iersze z książk; p , t. „W iosła  o o g u b io n e " , która ukaże się wkrótce).

List z W arszawy

Czym za jmuje się młodzież szfcolna
Okazuje się jednak, ze poezja nie jest 

ieszere tak bardzo niepopularna w  na­
szym kraju jakby sądzili niektórzy ułyski 
w orze Nie ‘ak dawno cała salt Teatru Na 
'o d o w e p o  zostaw szczełnie wypełniona 
przez publiczność z okazji akademii noś 
wśęcunej Leśmianowi —  gdy oto przy in­
nej okazji inr.a sala teatru —  tym razem 
Ateneum aaje znów „p e łn y  kom plet". W  
środę 8 grudnia c go dz, 12 w południe 
odbył się w  Teatrze Ateneum „Poranek", 
poświęcony współczesnej poezji polskiej 
(od roku 1^18 d o  1937, jak głos-! afsz).

Rzecz zosrata -w ten sposoo pomyśla­
na, za prelekcja byta ilustrowana recyfac 
(ami. Prelekcja Ludwika Frydego w  zasjd  
nfczych rysach omawiała rozwój i ewolucją 
polskie] poezji powojenńej w  zestawieniu 
e dawniejszą, a następnie głów ne kierun 
ki nowsze. Rzecz ujęta dość trafnia i cis 
kawie była specjalnie cenne przez nutę 
poważnego obiektywizm u na jak zdobył 
się prelegent, ujmując rzecz ściśle anali-

.Najsilntejszem uczuciem dziadów 
naszych, wieszczów...11

Bardzo ładnie napisał T eoaor Rujnicki 
recenzję „Drogi leśnej" Jerzego Putram en­
ta *). A przecież muszę jakoS tą całość — 
zdawałoby się: harm onijną — rozczłonko­
wać, m us;ę , szukać dziury n caśytn* i roz 
wiewać atm osferę — dobrotliw ej być może, 
alf i w życiu i sztuce groźnej — narkozy. 
Artykuł liujnickiego nazywa się ,.T"iunif po 
konanych"? A więc czy „Tryum f" i czy „po 
konunych"?

Żagarzy.stów — pisze JJujnicki — pokona 
no na odcinku społecznym i w ten sposób 
zw ócono  literaturze — Należałem do tych, 
k tó rz i piorw3i „zeszli z barykady", jeśli ro 
zumieć ją  jako prąd, czy szkołę polityczno- 
poetycką. Zwalczałem nawet te rzeczy, uwa 
ia jąc , że jest tu  podobnie jak z protestam i 
zbiorowymi literatów . Od tego się ma w spo 
łeczeństwie pisarzy, aby wysłuchiwać ich 
incij widualncgo. zdobytego wewnętrzną, in- 
t;,mną pracą zdania — gdzie treść i form a 
łączą się w niepow tarzalnym  wyrazie — a 
nic żeby ci luksusowi ludzie podpisywali 
zl>'.orow‘e dyklundać.Jeśli więc „szkółka" po 
lityczno - poc-lycku rozsypała się wcześniej 
nim zdążyła skostnieć, to- widzę, w tym  łyl 
ko objaw zdrowia artystycznego, n nie żad­
ną klęskę. — 7n pokonanego może uchodzić 
tylko ten, kto sam » sobie zalainat się i ska 
pi*ulowrał, kto straci! nie rzecz akcesoryjną: 
taki czy inny „program ", ale atrybut istotny 
S ię  oka i sum ienia społecznego. A to  już 
ściśle indyw idualna .sprawa do udow odnie­
nia za każdym razem ...

Czy — „tryumf**? „W racam y na pozycje 
„ziozm nialstw a" i passęizmu, wracamy bo 
gatsi o tysi.ąc doświadczeń form alnych i ide 
owych"... — pisze Rujnicki i'iv*ykazuie u f u  
tram enta mickiewiczowskie zapatrzenia. Z 
in  wodó\v jednak wynika, że „ktoś serjecz 
ny, ktoś kochany", prześwieca i przyświeca 
tylko w opisach przyrody... Jakby nic ist- 
ni»ł Mickiewicz z „Ody do młodości", ani 
M.ckic-wicz z „Trybuny tiulów", jakby nie na 
le/iiło do obowiązków prawego; passNaty po 
kocliać choć trosźećzkę io i nież i autorów 
„Nie - Uoskiej *, ,,\Vt-s?Ia" i te-go co po kró 
Ie'. sk u czczony, .pr/cz nujwiększefio w histo

.pawiem

l'o r. „Kol. J.it “ z do. li I*. a».

rii naszej „Ti i ot iw  a en ikl Ca ", pisał 
narodów' jesteś 1 papugą*‘l

Myślę że w tym świetle passeiśu! AD. 1937 
mogliby uchodzić raczej za zubożonych n lt 
wzbogaconych ideowo.

Nie byłoby passęizmu, gdyby chcieli li­
czyć się u „dziadów naszych,---wieszczów" jak 
ta się daje wyraz własnej epoce! Rujnicki 
chwali koledze pow tarzanie poety* sprzed lał 
stu, pow tarzanie go na wąskim, najłatw iej 
szym (to chyba niewątpliwe'/', „odcinku". 
Podsuń, Przyjacielu, swego „Pana Tadeusza" 
sekw estratorom  do lektury, a wówczas poga 
di my. Poezja nie pow inna spaźrdać się, bo 
bedzie w sytuacji jegomościa, który próbuje 
byc zabawny opowiadając , liaw nir z bro 
dą‘ .

Dlatego nie tryumfom a odwintern jest 
dla mnie nowa książka Putram enta. Pewnie, 
ż> dojrzał i wiele się nauczył z „rzem iosła '. 
Al" co s t w o r z y ł ?  w czym nam  dopo­
mógł? Czy rola .jego książki, wypełnionej 
bez reszty odwrotem do wn-getaływiiych wu 
lorów „natury" nie jest — ostatecznie — 
analogiczna do... prospektów  b iur podróży? 
Jest w tej roli praw da i siła konstruktyw na, 
ale jakże maleńka, m inim alna, zredukowa 
na Spójżcie z jaką prawidłowością szuka so 
bia la m aleńka siła k< struktyw nn ujścia 
— w wiarszacli sportowych, opiew ając pierw 
szo (dopiero i tylko! stadium  biologii zorgu 
nizownnej przez ludzi.

Socjologicznie poezja ta, to poezja Polski 
19S7, a raczej naszych zient „Polski B‘“ nie 
zmotoryzow anej Polski małego rocznika 
slulyslycznego, k ra ju  w którym  au tor te j po 
czji -żyje; a patrząc na to życie, moż.na do 
poezji czy nriej,.-ambitnej i walczącej nam a­
wiać, kusić i łudzić, ale nie — wymagać i czy 
nić wyczuły'. Putram ent nie dotrzym ał nr wet 
program u-ininiinum  stawianego-sobie w „ITo 
logu" — stwierdzam  i staw iam  kropkę,, nie 
pede jinuiąc • ty m razem dyskus ji nad pro­
blemem odporności psychicznej .o ty-so-w.

AwangaCdowmść nigdy- nie* może być 
pm graniem -niiitiinum .-Tg' teTż jest to tffka u 
nas specjalnie „  y ;.,, I. o Ca ■ r/rrr,  żt gdzieio 
dziej robi się ją 'z porywu i akcentuje dla 
honoru, a u nas udaje się ją -tta honoru, a

tycznie ! wyktadow o, bez jakłegokowriek 
tygnalizowania własnych sympałil, czy an 
ł/patii artystycznych. To  niewątpliwie so­

lid n e  i beznamiętne D-odejicie bardzo oo  
dobało się salt I stanowiło aobrę, 
przeslanlajęcę ramę dla tekstów

■'eksty, traktowano j a k o  i lu s t r a c je  z o ­
stały uszeregowano w edług Dewnej myśli 
1 mniejwięceij ob-azow oty r o  z w  ó | 
h * s f o  r yc z n y  (jeżeli można . mówić 
o historii-na przestrzeni 20 lat) liryki -sol­
skiej nowej. W  paru wypadkach dla le p ­
szego zobrazowania zostały o d o k  siebie 
wypowiedziane leksfy zuoefnie odręb­
nych stylów, aby wyjaśnić ściślej różnice 
łych stylów. I tak więc np. został odczyta­
ny wiersz Tetmajera dla lepszego następ­
nie wyjaśnienia poetyki Tuwim owskia) 
wiersz Ostrowskiej dla wyjaśnienia chwy 
łów  Pawlikowskiej, a wiersz... Słoooanika 
dla zestawienia z awangardystę Przybo­
siem.

Oryginalnością oaczyki byto  to, te 
nazwiska autorów om aw iin/ch I recyto­
wanych zostały... z a k o n s p i r o w a n e ,  
nie poaane d o  wiadomości audyło-ium. 
Zostali poeci potraktowani anonimowo 
M iało to swój niewątpliwy wdzięk, oczy­
wiście iako eksperyment. Bardzo zebac/ne 
byto później Jopo/ninanie się w i d ^ w  o 
to kto napisał *en wiersz, a kto tamten. 
Ponieważ ,ednak widzowie f tak chętnie 
plączą nazwiska autorów —  więc właści 
wie na jedno wychodziło O  ie zorierto 
wałem się to prelekcja została zilustrowa 
na utworami następujących poetów 'p o ­
dają w  kolejności czytania):

Broniewski, Lechoń, Tuwim , W ierzyń­
ski, Leśmian. Tetmajer, znów Fuwim, 
Ostrowska, Pawlikowski, Słonimski, L i- 
bert, Słobodm k, Przyboś, Czechowicz, Sta 
cho wski (?), Zagórski, Miłosz.

Recytowali Wiercińska i Wllamowskl. 
Zdumiewające i bardzo przyjem ne b yło  
u obu recytatorów to ze po e .ó w  m łod­
szych wypowiedzieli jeszcze lepiej nti 
starszych.

Osobne słowa-naiezą się pcbirCznosoL 
Byta to wyłącznie m lo d iie i szkolna. D U  
niej zresztą została dostosowana prelek­
cja. R eagow ała  ta publiczność doskonale, 
nadspodziewanie żyw o wifata imeisz# 
poetów nowszych i co najważr i-ejsze... wy 
pełniła saię zupetnie szczelnie, tącz. ie i  
z miejscami stojącymi. Jeżet. dodam y, ż« 
rzecz byta zorganizowana w dzień »Wią- 
teczny, a bilet/ uczciwie płatne... szfu- 
baczkl i sztubacy (warszawscy! —  p^zyp 
rea.) zaim ponow ali nam swó n zaihtere< 
sow aniem  Doazja.

A del Pirmas.

[•nrzuca — czyżby z nadm iarh pi>ryvrów?— 
Poezja now nlurska jest pianą na nowe], n i 
rasłującej lali elity. To też u nas biją w bfl 
Len arriwish-i--znej pseurlo-elicie paiuJtancł 
awaiigai(lv Piosjrerują — pietrLiewicze.

h tu leni*  acsmigarily prawdziwej jta je  
funkeją jui.hiem u nad którym  uparłem  (U 
dris nie ilyikotnwa*: *

J k r f  U a ltM L
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Dekoracja zasłużonych
W  d n iu  19 g ru d u ia  r, b. o godz. 

13 ej w w iełk ie j sali k o n fe re n c y jn e j 
U rzędu W ojew ódzk iego  (ul. M arii Ma 
gdaleny  2) p an  w ojew oda w ileńsk i 
płk. L udw ik K 0 ci a  As k i w im ien iu  Pa 
na P rezy d en ta  R zeczypospolite j o raz  
pana  P rezesa R ady M in istrów  d o k o ­
na a k tu  d ek o rac ji odznaczen iam i pań  
st w ow ym i szeregu zasłużonych  osób 
z te ren u  m iasta  W ilna  i w o jew ództw a 
W ileńskiego:

K rzyżem  k o m e n d a rsk im  O rd eru  
O drodzen ia  Polski'*

Dr. W ład y sław a D ziew ulskiego, 
p ro feso ra  zw yczajnego  USB —  za za­
sługi na po ln  p ran y  naukow Tcj.

H iz jż e m  O ficersk im  O rd e ru  „O d ro ­
dzen ia  Polski**

Księdza D r L eona Pucia tę , p ro fc  
se ra  nadzw yczajnego  USB —  za zasłu 
gi na po lu  p ra c y  społecznej i n au k o  
w cj. księdza  A dam a Saw ickiego  —  
k an c le rza  K urii M etropo lita lne j, po 
słów  na Sejm  R zeczypospo lite j: W ła- 
di s ław a K arrińsk iego  i A lfonsa Joza 
im a  —  źa zasługi na  p o la  p racy  spo­
łecznej o raz  Jó zefa  S asinow icza —  
naczeln ika  O k ręg u  A dm in is trac ji 
M iar — za zasługi w  służbie państw*! 
wej

K rzyżem  K aw alersk im  O rderu  
„O d ro d zen ia  Polski*1

D r. M ichała B ren szfę jn a  —- b ib lio  
lek a rza  USB za zasługi na  polu p ra c y  
nau k o w ej, W ito ld a  H o u w alta  —  za 
zasługi n a  p o lu  p ra c y  spo łecznej o- 
raz  W acław a G izbert - S tadn ick iego , 
k ie ro w n ik a  A rchiw um  P aństw ow ego ,
1 inż. L u d w ik a  P iegu tkow sk iego , ra d  
cę O kręgow ej Izby K on tro li —  za za ­
sług" w służbie  p aństw ow ej.

Z łotym  K rzyżem  Zasługi
Ignacego  T u rsk ieg o  —  za zasług 

na po lu  spółdzielczości, W ładysław a 
S zum ańsk iego  — zn zasług i na  polu  
ro zw o ju  1 ,igi M orsk iej i K olon ialnej. 
D r Adelę W vsłouchow ą, Józefa  Siaw  
■siłłę. D r. S te fana  K u rh a id ta , Jadw igę  
B rcn sz te jn o ira . W ładysław a 
*r.( w skiego, F eliksa  Z nw adzkiego i 
W ioftentego Ł u c z y ń sk ie g o —  za zasłu  
g’ na oolu p racy  spo łecznej, M ariana  
Jasi osk iego  (po ra z  drugi} — za za- 
iłu g i w  służbie p ań stw o w ej, Di W ik  
lo ra  M aleszew skiego i J a n a  O saw a- 
Ifek - S ierosław sk iego  —  za zasługi w 
zak resie  pom ocy  i op iek i n ad  b e z ro ­
bo tnym  . Inż. L u d w ik a  M acuicw u.za 
- za  zasługi na polu p racy  w  b a n k o ­
wości i p ra c y  społecznej Ja n a  H izo- 
zow skiego. inż. P rz .‘m vsław a G rodz 
kicuo. A ndrzeja T yszkiew icza i A da­
m a W olańslciego —  za zasłng i n a  1jO- 
lu  p racy  społecznej ’ zaw odow e?. D r. 
W alerego  G iedgow da, D r. Jó ze fa  Ku 
th n rsk ic g o  i Dr. M arian a  S ied leck ie­
go — za zasłuui na pom  prani: zaw o 
iłowi i. Jan a  B u łh ak a , W an d ę  H end- 
rich  W an d ę  ITalka-LedóchowsTra A- 
dam n L udw iga, D r. T ad eu sza  ozeli- 
goW skiego i Leopoldo S tan isław a 
S rn ?n a b k ie g o  —  za zasługi n a  po lu  
sz tok i. Ja k u b a  Tłom anow icza, zastęp  
cv kfuficpn i S te fana  T .-h n r - M irza 
B aranow sk iego  —  za zasługi di.a u  
Religi m ego M uzułm ańsk iego  w  Poł- 
ece , D łłu H a /a n a  Szym ona F i '7 'w i -  
czr  i Iz a a k a  7»nączkow skiego —  n rc  
zesa G m inv W vznnr,iov.’c i K arn tm - 
*Kiej —  za zasłuui dla Zwiazkw R eli­
gi inego K araim sk iego  w P o lsce , Th 
W ale rian a  C hark iew icza  —  za zasłu ­
gi na p o lu  p racy  w  d z i"n n ik a rs tw ie . 
E ugen iusza  R u k u la k a  i A dam a S k a r­
żyńskiego  -— za zasługi na p o lu  ,>-acy 
w bank o w o śc i, D r. A dolta S tan isław a

t o gwiazdką
Dobre książki cla dzieci i mloci«.i®iv 

•os la ca w welWlm wyborze 
K S I Ę G A R N I A

Wilno* M ickiewicza 7
ftf n ied z ie le , dn . 19 XII. 37 k s ięg arn ia  

o tw arta  o i  godz. 13 d o  13-ej

Na święta.
polecamy znane z dobrego smaku

P I W A  O K O C I M S K I E  
I P O R T E R

Reprezentacjo I huric wa serzedaż 
%, Wilnie ul. L elew elu  1
(róg W it-nsk el 52 te '. 4 60

M arkiew icza i inż. S tan is ław a W ąto r 
sk iego —  za zasług i w służbie sam o- 
rz.oijowcj.

S reb rn y m  K rzyżem  Z asługi 
Dr W acław ę W rób low ą, Zofię Ka 

di naców nę, K ata rzynę  K itzm anów nę, 
L eo n a rd a  T araszk iew icza , M.iksymi- 
lian a  B łażejew skiego , M ichała B rzo­
stow skiego  i Aleks.-mdra M ak sy n rlia  
na O buchow sk iego  —  za zasług i na 
potu  p ra c y  spo łeczn e j i zaw odow ej, 
Józefa  T om aszew sk iego  —  za zasługi 
na po lu  rozw oju  rzem iosła  o ia z  u- 
dział w W y staw ie  P rzem y słu  M etalo 
wego i E lek tro tech n iczn eg o , J a n in ę  
Zubclew iczow ą, R om anę Jacynow ą, 
Jadw igę  K w asow iec, E d w a rd a  B urv- 
sow skiego, M arię F ran k o w sk ą , Józe­
fa H orodn iczego , C zesław a Iw an ick ie  
go, J a n a  K ęstow icza, W ładysław a Le 
beckiego. K onstan tego  L u tk iew icza . 
Jan a  P a n k o n in a  i M arię Krzew tocką 
(pc> ra z  d rug i) —  za zasług i na p j 'u  
p racy  społecznej, R om ana M iłkow - 
sltiego, Jó zefa  B uczyńsk iego  i D om i 
n ik a  H ołow nię — za zasług i na polu  
rozw oju  Ligi M orsk iej i K olonialnej, 
W ito lda  K lingera  —  za zasług i w służ 
b ie  lasów  p ań stw ow ych . L u c jan a  
P aw łow skiego  —  za zasług i w  służbie 
bezpieczeństw a pub licznego , K azipiie 
rzu R usieck iego .-A dam a W ysokińsfc ie 
go (po ra z  d rug i) —  za zasług i w służ 
bie pań stw o w ej, M ichała  D om aszew i 
ezr —  za zasługi w zak re  >ie pom ocy 
l op iek i n ad  b ez ro b o tn y m i, M arka  
M ariana  de L a to u r  —  za zasiugi na  
po lu  p racy  zaw odow ej, A ntoniego W a 
łe riau a  Januszk iew icza, E ugeniusz i 
K udrew icza, W łodzim ierza  n ik i a  i 
F e lik sa  Ż ebrow sk iego  — za zasług , 
na p o lu  p racy  zaw odow ej w h a n d lu , 
Dr. A dam a B onasew icza i D r. A nto 
niego T u ru to  — za zasług i w służbie  
państw ow ej i na  po lu  pracy  spo łecz­
nej, Ib ra h m ia  S m ajk iew icza — za za 
sługi d la Z w iązku  R elig ijnego  M ązul 
m ańsk iego  w Polsce. Sew erynę N ar 
kiew icz - Jo d k o , S tan is ław a W ła d y ­
sław a N ielubszyca, Ja n a  P ią tk o w sk ie  
go i R a jm u n d ą  R odziew icza —  ta  za­
sługi w służbie  sam o iząd o w ej. Alber 
tę R om aszew iczow ą, M aiiana  C iem no 
łońsk iego  i E m ila  R ozeiikrnnca za 
zasług i w służbie sam o rząd o w e i i na 
polu p ra c y  spo łecznej, Je rzego  W itk o
— za zasługi na po lu  p ra c y  zaw odo­
w ej i.spo łeczne j w rolnictwu*.

B rązow ym  K rzyżem  ZuShigi 
W ład y sław a św ia tlo w icza , B arba  

rę D rozdkow ą, J a n a  Tatara lisa i T e- 
tiksa K olatow icza —  za zasłn^ na po 
hi p racy  spo łecznej, Jó zefa  K ie tiy k a , 
W acław a Szvm eczkę. Adama Ć w ikliń  
skiego, K azim ierza  M tzuro, Sv l*  xt- 
ra Goło sta, F e lik sa  Suchockiego. W a- 
Hława S tan isław a M arc in iak a , vVaela 
wa P ie tk iew ieza  1 W ład y sław a G ilew ­
skiego —  za zasług  n a  p o lu  o iacy  
społecznej 1 zaw odow ej. K onstan tego  
P r/v cb o d zk ?rg o  Jan a  K anclerza Ja  
r.a M adzicw icza i F ra n c isz k a  B eczkow  
skiego —  za zasług i na p o lu  p ra c y  -a  
wodow ei. W o ic iecb a  Gołcb1l w s k  5 e go
— za zasługi n a  p o lu  pracy zaw odo­
we? w h an d lu  1 snołecznM . fózefa Gi 
ne jk ę  —  za zasługi w słnżl.ie p ań st- 
w ow ej (no ra z  dnuui), M arię B arów ne
— za zasługi na p o lu  p ra e v  w Insly lu  
e jacb  ubezpieczeń  społecznych .

lU U A IU U IlO U I j*

W Ę G I E L górnośląski 
pierwszorzęd. 

m JakoścI
ko.icernu „PROGRES* KiOowlee 

wagonowo 1 tonowo w szczelnie za 
mknlęlych 1 zanlombo «mych wozach 

Prma

M . D E O L L l» .'t" rc‘
Blurc* Wilno, jagiellońska 3, lei. 811 
Bocznica własna 1 składy: Kijowska 8 
tel 999. — Waga gwa antowan*

Ceny konkurencyjne

u m u i . u i u i u u u  > i u u m i i ł i « i ' i i -

1 eatr m. HA POHULANCE l

Dziś o g. 8.15 wlecz.

W ALACY SIĘ DOM
rY TTY  t  ▼ ♦  r r  < t  TV TV T ? T # T T f  TTT V f  Y T T T T rW Y  YfTY T

S s a s
v)POSZVA

O r y g i n a l n e  w y r e f e y  P ' i * 1- 3 9
Frzeit f j fs łu  Łu«Sov/ego i & ziu k .  L u d o w e j

TK aniny dekorecyine i ubraniowe. Imane i wek-lane. Hafty* k o ­
ro n k i, w y ro b y  k o sz y k a rsk ie , k o r z m lu a  jo wsarstk.ch
oroz inne wyroby luoo^e  ick p l6 tn 3 t ręcxfilHI, o b ru s y  ‘ Pj

b a c k le  nruzna nabywać
u i  ł o ż o n e  P r z & c n y G ł u  L « 4 * o ^ e « y o
4. a m k o w 4 8, te le fo n  16-29 W I L N O  Z a r z e n e  2. t t l e  o a  15-63

H U R T  f i E T R L

i& a lu

DLA CAŁEJ RODZINYI

D z v ' o n y  b e ł l e e r r i S k i e . . . .  p a s i e r k a  

k o l ę d y  z  c a ł e g o  ś w i c t i a . . .  J a k  m i ł o  

j e s l  w  u r o o z y s i y  w i e c z ó r  w i g i l i j n y  z a ­

s i ą ś ć  w  g r o n i e  n a j b l i ż s z y c h  p r z y  o a -  

b i o m i k u  P i i i l i n s a  i  6 ł u c h a ć  w s p a n i a ­

ł y c h  ó u d y c y i  ś w i ą i e c z n y c h .  n a d a w a ­

n y c h  p r z e z  r o z g ł o ś n i e  c a ł e g o  ś w i a l a .  

7 - o b w o d o w a  s u p e r h e t e r o d y n a  

P h i l i p s  4 - 3 8  j e s i  w y m a r z o n y m  p r e -  

z e i i i o m  g w i a z d k o w y m ,  k i ó r y  s p r a w i  

w i e l k a  r a d o ś ć  w s z y s t k i m  b e z  w y j ą t k u  

c z ł o n k o m  r o a z i n y .

PHIUP
e k / m

Zakończenie Tygoonid Społ. „Odrodzenia1
Dsten w czorajsiy (tlódm y) był ed a t-  ! 

nhn w program ie te g o .u c m tg o  Tygodnik. 
Społocznego S. K. ta . A. „O drodzenie".- 
Przed południem  wskutek nieprzybycia 
d o  Wilna Sr. Skwarciyńsklego, referat 
miał ryiko prof. Pr Bossowskl, na łem ai: 
„O pin ia katolicka". P relegent poruszył w 
nim kw cjttą obiektywizm u, praw dy Jako 
zasadniczego 1 pedstew ow ego  watunku 
ketoflcklel opinii.

Popołudniow y, b. oryginalny I niezwy­

kle ciekawy re le .a t prof. O . Małeckiego, 
p. f. „Misja dziejow a Polski", jest om ó­
wiony w dzisiejszym artykule wstępnym 
„Kur WH,"

Po przem ówieniu prol. H. nastąpiło 
formalne zakończenie prac Tygodnia 
Uczestników I protektorów  żegnał kurator 

O drodzenia", proł. Jaworski. Następny 
Tydzień Sporeczny o d b ęd z ie  się w roku 
przyszłym w Lublinie. , c— k.

MA G W S A Z B K Ę !
z a b a w k i

L A L K f
G R Y

0 Z D 0 D Y
CHOINKOWEJ

U P O M I N K *  —  Przybory m arm urow e 
Wieczne pióra Rłbumy-foto, Papeteria 
Galanteria skórzana. Karty do gry

W Ł .  B O R K O W S K I
Wilno, Mickiewicza S tel. 3/2

160 tancenit)spaało 
na Mankin

TOKIO, (Pat). G łów na cesarska kwa* 
tera komunikuje, fi samoiory japońskie 
d o  chwili zajęcia Nankinu rzuciły' na mir 
sto przeszło (60 łon bom b, które trafiły *  
cbfekfy wojskowe I w punkty koncentra 
cyjne wojsk chińskich. Eskadry fapońskk 
naw iedziły stolicę Chin przeszło 50 razy. 
O gółem  w tych naferach braio  udział prze 
szło 900 ssmolofów.

ZBIÓKA W JAPONII NA OFIARY.

TOKIO. (Pat). W  całe j Japonii sorgan  
zow ano zb lórkr na rzecz ofiar bom bardc 
wania kano.ilerkl jP an ay ".

Stowarzyszenia ameiyVansko-japonskL 
b io rę  udziel w le j akcji . Lisia zktaoek bc 
dzle zamknięta 15 stycznia, a leb ran a  su 
n>3 zostanie w ręczona am basadzie ame 
rykańskie] w Tokio.

-xj: ---------- — ■ ■ ta—Ii y w g ęg **; s£'r ^ £  '?
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Dzieci w Skandynawii również robią zabawki na choin ę,

1
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I I II ciągnienie

Główne wygrane
100.009 z ł.: 111680
15.000 z ł.: 65916
5.000 zL: 63927
2.000 zł.: 40258 121519 106473
1.000 z ł.: 100480 44151 41821 

15*059 124591 128973 157204
500 z ł.: 143875 44871 71965

55478
400 zł.: 2194 8668 12802 12310 

26243 22650 58398 75867 72272 
70959 95235 95375 141702 146036 
158835 162088 177708

300 zŁ: 88 3859 32725 31864
42850 50222 53932 6404T 71517
109640 119235 125921 130368
133594 141511 161819 167290
1G9393 169545 177297 177723
187543

250 zł.: 5785 5018 5478 20572 
21978 28625 32539 32692 37«50
41436 43428 49317 54286 60780
153609 65920 72195 74896 84161
92801 97380 100826 306188
109789 114639 120953 121318
122280 142699 142495 144765
153643 161015 179261 136930
1*9297

Wygrane po 200 zł
739 1180 2871 913 3194 .547 608 

087 4005 85 299 501* 410 567 64bf 
716- 848 8231 589 993 9047 96 400 
110753 434 621 11284 12180 377 927 
1363’  901 140*: 395 534 98 15372 
067 16229 339 48{t 976 17599 6 0 ^
18071 .33 282 38'i 19101 287 33S {251 
074  962 20194 21891 32015 I 36 470 
529 67"' 755 13’44 24813 916 7 25408 
26790 902 27803 28331 444 68" 7
165 29457 °5' 510 733 68 SM- 989 

S0T49 63 I 31158 45t» 32272 572 33613 
84576 636 B ił 56 U  35002 2"-30552  
37137 60

3803* 872 944 39503 989 40256 403 
42293 709 42330 11366 45.07 (A  381 
,740 239 46058 1150 203 36: 952 Vrf& 
’4 l(i 651 48037 343 876 92i . 8' 49159 
*2 968 50280 651 759 848 51079 566 
'2028 201 89 447 911 51201 53 9-1 

65197 782 999 57012 58101 S" .*** 
913 63 ,59031 7 i9  60078 328 952
61562 62129 566 634 995 6333x

'04320 583 35360 407 718 66017 M 
381 67195 68320 589 788 7ń’2ełs 7i6?>7 
^ 1 0 3  SBC 894 974 73485 862 >31 52
■74341 75001 807

76ii23 672 o4 893 998 77321 40; 503 
7867 5 Bis- 79187 205 &(*4ń5 8103’-. 748 
32137 989 -83695 833 64748 86w 0  81

769 87749 847 8829,6 067 952 89447 
90088 461 723 44 9160j 61 791 02651 
■ 3017 68 411 58 602 O4011 433 780 
98 865 966 95'47(- 539 06334 83 076^4 
9,y093 497 667 834 99178 204 307 585 
760 100841 101 ;31 102040 103327 98 
663 9& 104111 399 840 105433 3& 561 
C3 819 106369 D76 784 87^ 107077 1 12 
293 594 -08127 51 681 ‘0°665 710
P  03 >3 593 625 996 J 11039 265 102 
124o5 52 113836

114462 737 72 114015 548 773 
959 ilG S^O  32 689 973 117270 799 
118017 427 883 119251 825 685 
120523 868 121014 203 645 701 
123073 292 394 124211 510 125141 
126062 132 563 700 127105 404
47 604 755 128103 92 240 507 86 
813 129216 629 84 736 1S0406 766 
131692 132100 489 133297 327 469 
134102 219 57 553 135000 47 694 
136217 98 319 629 853 957 137602 
759 139212 140497 141023 150 339 
142276 671 1434130 619 743 845 79 
924 34 144720 146130 637 815
1471S1 149149 757 923 150419 613 
78 813.

132307 423 601 52 742 153205 64 430 694 
631 154108 436 9SG 155094 247 398 581 797 
156067 £29 340 911 157106 99 83? 158598 
907 159090 727 160422 606 161476 78 750 
16223? 464 72? 163534 71 164418 953 160648 
53 169164 461 72 947 170542 873 171660 923 
173677 175119 468 176694 884 171071 414 
178224 43 774 834 :7PC60 121 377

1S0688 181741 978 182)75 *29 656 
1*3374 496 717 184*139 185t*0 705 
977 1*6074 117 272 746 *39 78
187390 579 7,‘S 913 18S041 83 242
.4 74i 1*9786 807 60 901 190C93
m i l  5 830 69 192377 712 65 193878 
82 194069 253 712

Wygrane po 50 zł1
329 851 1311 31£ 2539 47 60y 878 

937 3622 4843 731 f  101 6843 7333 
414 744 *06 8762 9325 76 586 10194 
26? 8 568 11598 946 12161 291 307 
*44 13792 1417.' 710 lń l73  19056 455 
20276 390 434 812 21530 733 22160 
328 2372? 56 25583 26459 27P17
2*217 29029 30- 503 30086 31406 7)0 
33497 34*41 35257 666 774 924 36758 
383 697 37952 66

38153 203 841 40014 67 323 4132u 
459 528 630 £ 5 42*42 631 441.51
90? 45287 334 97? 84 46929 54 47*18 
48064 49044 390 793 50024 323 849 
31325 82 760 52112 667 764 68 978 
532-łJ 742 54143 167 55117 873 620 
<73 56174 231 648 734 57135 339 
737 58059 510 0980:4 60533 02 690
G113S 460 S2r55 847 64067 959 69 

.65201 893 «68.19 «7?C) C8113 61
432 637 767 G94°< 70271 617 71544 
72467 708 73017 369 "4559 75i82
217 4*4 655

78642 794C2 SI56I 93 852 Ś2010

349 533 ód 692 630899 500 965 84962 
85894 £3808 87019 3»7 58y 618 88725 
90011 i l  s75 958 9103* 739 *32 92088 
13? 93261 320 88"  04395 440 95085 
836 046 96356 165 97489 523 44 09198 
751 985 10pl7i 467 101141 343 59
IO4M8 427 10530: 472 106127 310
107030 1-60 322 108?54 8l<i 1(19141 546 
827 12012? 233 780 305 58 112215

115145 95 204 693 ‘J12 1.161.84 
669 117318 911 32 118155 655 769 
119613 971 120756 122086 97 563 
777 123195 124337 126225 688
127785 867 128513 658 129143 256
350 89 130567 943 132269 890 8 
921 134393 969 135197 584 136114 
288 137322 814 138199 139211 875 
140082 275 141211 727 931 142011 
143677 146889 147965 148767
149299 381 484 150783 151830.

152141 59 410 ,44o 538 729 77 814 153183 
777 815 154551 871 155088 165 378 DOT 
146233 147282 158207 1591S4 I6025f 87 60C 
IGI570 916 162529 883 133153 619 16438" 
493 509 798 165261 83 "76 167224 693 066 
168179 298 751 170750 982 171303 173434 87 
€43 846 68 174937 173043 .23 608 176995 
177197 275 178026 485 179140 645 760

180070 Bfc 576 833 977 1P1138 154 
70 182103 C 75 16*319 802 *84274
8,5  185986 1 .4  350 136035 256 79 
42« "5 p3-T ig 7 : lF) 375 i ^ o s  742 
69 987 190718 191153 3o7 565 7*7 
81 192008 589 600 972 03523 858
19123

iii ciągnienie

Główne wygrane
S ta ła  dz ienna w y g ran a  29.0fl,. zł. 

nad ła  r a  n r. 76217
10.000 *Ł n a  n -. 11351 167736
5.000 zl. n r  n r. 6o556 151750
2.000 zŁ na  nr. n r . 5a88 5.042 

107224 123878 128816 154666 184200
l.OOfc zŁ n a  n r. n r. 117:86 171073 
5oO zŁ n a  n r. n r . 1*419 20,513 27341 

60151 0346S 64264 95122 102523
137707 t44277 158939 186889 

4oO zł. na  n r. n r . 9992 1034J 1*061 
61307 159293 

30o zł. n a  n r. n r. 7062j 30133 
56009 58494 66304 673(.3 96467 158243 
183683

230 zł. n a  n r . n r . 1518 3:17 s3& 
15796 40141 97988 09738 153419
159751 " -

Wygrane po 200 zł.
12l 1331 666 2806 3209 368 67S 

748 7843 71008 tCo5 9813 911 10 [65 
500 I 1340 381 1.3602 149/2 9 1 123 i 1 
841 15506 53 790 16219 27 7Ł 7 '7  Q4 
75 '7&41 994 18136 <00 472 1920? 
°26~* 776 23704 „457: 25432 670
26175 273*7 '2800S 21B 2< 076 362S1 
32629 3*9*n 345 1 77.) *5852 36473 
709 3*136 47 674 39700 4:881 41890 
44008 581 90 48443 482 — ' 1

I 70262 98 480 518*4 52269 554
53434 8*7 978 76632 889 571*2 4*4 
5y09l> 60H67 233 61255 6217i 322

‘445 631 63375 64017 375 66058 4'3  
853 67535 68068 690ot 425 561 ,0873 
71739 7118'J 75755 76433 *‘J7 77610 
78238 31& 442 79466 848 81972 83520 
84611 R7064 174 453 62 / 86082 575 

<045 88450 89895 91271 792 92065 271 
J 722 08 93798 0538" 820 u8 75 >5 
'98899 99446 88 650 950 101284 l03b 14 
104062 810 65 106097 107617 .08327 
<>H 437 709 109588 .10701 44 I1H 24. 
997 m 5 i y  89 

314353 116015 579 869 117005 958 
11*348 K)6 '1&9&2 120490 732 95
.23124 303 640 124130 I2&5M
126275 129521 45 910 13UG6 550
13H03 333 133671 121468 136760
047 38123 140254.141542 142 U 3 78 
140492 939 116337 636 i 48221 149066 
272 389 563 657 150585 922 152450 6 
669 1,92 155069 24 "556 l ?7 156976 
15772 0158199 7»3 99 , '5D20C [63558 

"160 164302 590 744 165415 97 534 
16f,076 355 167653 169480 508 170237 
671 757 171291 995 175207 907
17C983 477406 Sl 59 160337 444 oG7 
181170 182259 182164 1*4599 8 |8  37 
185412 778 974 18*276 94 : 47 1 87166 
188978 1 9 lR r  927 192669 193167
815 104733

Wygrane po 50 zł,
630 787 1925 2625 919 44 3485 706 

4410 6ul2 599 640 951 723 9442
11904 .2019 52 84' 13115 14055 156 

16 15544 16944 18538 19454 831
20920 35 21103 21 22369 546 721
2308. 573 25335 26598 29937 

31694 812 2037 33079 34109 35963 
SOI 59887 40381 902 64 41409 42252 

■ 44562 960 460j 3 486,.4 156 50352
54011 55511 57533 58024 PJf 597?4 
60615 6 !037 705 936 04173 52* 65348 
547 56047 331 69003 .308

•0099 839 91? 73205 741*1 75335 
404 7 tl9 4  78867 79105 568 74* Sp°39 
81392 S5831 86370 536 GIF S725C 334 
8803G 89260 450 

<47176 92624 >12 95>-SS 053 96162 
2Ó3 320 773 37101 98678 100276
101852 lp300* [42 229 403 103165
"53 10C380 8*7 107334 888 108H2 13 
748 112128 716 

115472 926 116033 133 l . ’ 7&9
118772 837 119232 982 1201':?. 121.38" 
056 76 123217 125978 26-463 523
13)750 131750 61 1320’ ' 133591 753 
13460 85733 i360o* .37299 138636 
1432*7 1441 i&O 601 58 145194 557
146144 545 1471S7 149186 150749
fT.946

152152 153741 92? 155802 1*643 
533 157688 158596 [59972 1612*8 0P7 
162802 163646 154249- 599 16f,0C3
899 171)18’ 175228 176552 17740', 89G 
177G0T 40 204 M l 75? 1/9*60 186357 
182869 ISUtCó 394 189243 190371
681 998 1*4235 540 77

i iV ciągnienie 
Wygrane pa 200 zł.

9 470 345 626 742 1193 l2 lp  1781

1927 2255 2496 2592 4404 4yB5 5323
80 '626 73 5765 6123 67*8 7036 7652 
?257 1002-' I89 5p5 611 728 9*1 11340 
12*0* 13096 14199 15580 1C535 17074
81 483 1C34* 1902(1 152 308 20249
21153 22035 j84 912, 24593 2505(, 74: 
26001 28799 29767 942 30982 31141 
33009 37426 7y6 3*440 824 39105 
43223 31 44162 651 46640 OI5 47060 
495 515 811 4*475 49JS0 632 5066j
0 792 514*7 633 52o92 993 53299 544*6 
560 836 55053 691 TH 5741* £3247 
59212 544 813 y08 60213 61402 6231L 
986 64285 704 65489 68176 284 400 
»35 913 69271 70516 72699 7*9 73312 
571 919 7*524 77091 159 365 567 7B4'9 
604 7906* 80194 547 73? 81157 u22 
914 8*424 891 8433' 961 857U  9?? 
b6350 73 838 88225 530 90*9. 91440 
664 92281 56* 994 9**15 456 7 ,7
946x7 96*12 97566 90452 <76 95U94
534 980 OoOOl 803 IOIOPI 102779 
105718 1.16536 934 65 .07279 6C,
10sl67 7II 109705 989 111105 402 p8 
112036 5*2 998 113906 W4OII 15
115977 117146 119250 123976 1Z6'07 
671 855 931 127459 1289.U 1294*9
644 839 131100 1324oC 1341° 934
136*46 "21 138519 779 1399.,? 1 '7467 
76 667 .41161 112341 *06 1444*6 90* 
145055 146253 569 901 147*49 144g92 
15(,120 910

15*041 154277 »56 155275 6.10
156837 157630 159882 180563 161241 
31,4 568 1G240" W.43'23 1&1042
1 "6292 168517 708 59321 7 16 ' 70701 
021- 171497 665 172840 17376 i 993
175177 722 177022 170:64 1805*4
184620 8*3 .85163 186782 188223
636 81!- 6 l !89117 035 19300*

Wygrane pa 50 zł.
571 2123 34 3916 4080 4747 C444 

72 fi s062 * [46 10471 *78 17 297 931 
L4151 959 17*27 912 19185 953 20*81 
21685 *2365 773 23*69 14450 25758 
„6 iGl 574 348 27675 2?742 40H.4
^268/ 33982 35351 3*167 70 4655* 801 
41849 150 404 584 755 45015
4824? 466 4371 49799 5097j  ,1316 "83 
5277* 53M7 320 55618 742 945 575*2 
624 708 7* 50265 9 942 00170 5<-'4 
6 ’(,1C 32 349 64243 752 6.390 454
68140 370 622 710*8 186 72*73 10
*33*8 77616 78191 SIO 791H  86913 
81(124 152 *70fiJ 831*0 94698 928 
87*7s 5>1.-I3a 696 920(30 688 05 93719 
94ft»l 9518. 350 76111* 645 074*3 **3 
100611 101879 10241 101970 104051
277 535 10*573 10043? *8 94 1093n8 
449 11143-1 1122*', 630 114211 5*8
860 '16013 78 119678 120546 '.21*‘0 
122791 123484 719 125273 127251 717 
*2 18*563 120432 40 13026,1 591 734 
133011 134361 135093 871 1375:2
118060 409 139163 .41*61 765 142437 
835 143(i£5 144170 677 77" 935 14 427 
537 147608 14802* 143 302 149653 
150184 1510S7
.13404 1 908 156480 -601 ■ 58.743

167563 . 61026 689 .03791 ł M9u0
1-66864 137035 569 419 -786 5*7 91*
11,8073 170658 920 17450 '775*7
179' 81 832 1*2504 184797 187 '1
187043 1-808.' 6 . 190502 19H5S 871
02436
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Skład Wędlin M .  Z Y T K ł E W I C Z A
r icki&wicza 24. Teł. 15-14

r ia  nadchodzące jadą  -a noleca SzanoWn, Klienteli wielki wy DO, różnych wędlin 
pierw -zorzeane.1 JakoScl po cenach dostępnych

Nasz Świąteczny program. Od dnia 25 b. m. 
pierwszy .polski blm  reprezentacyjny proc1 1937—38 r.

w-g nieśm iertelnego a r q d z ;eia 5t. Moniuszki

Początek o godz- 1 2 -łj. Głośny fiim egzotyczny

s I P e p ś  l e  M o k o
( W  I ą  Z I E li Z K A Z B Y )

3 F-oc/atek o g c d z . 12 >?j.> S e n s a c y jn e  w z n o w i e n i e !  
5 l — N ° w e  o p ro c o w a n ie . M o n u n e n t a ln e  a rcyd zie ło

| | t e .  m tS B  . a  .9 H  ■  ■  ■  |W M a. W roli głównej

j j U -  : L h'  Ramon Movarro
H  B D  B  w  Ir “  ■  N a d  p ro a ra m : D O D A T K I

HELIOS na,now sze arcydzieło znakom itego reżysera K in g a  V łao ra

Legia zatraceńcówa  m a  ■ ■ w s-  m u  « ■  ■  ■ ■  i  ■ ■  mm mmm ^
Początek o g. 2 ej U
f r e d  M ac M u rrąy  1 J « a n  P a t K er. Tem po — — R om ans

h ie r ró w ia n e  sce.iy walk z Indianam i. I*ad progran: flKTtiftLNO<CI

WIERNA RZEKAChrześcijańskie k>no Potężny

ŚWIATOWID’
etynnel oow e s c  S> Żerom skłeao. W ro.acn gtównycir. OaSKa O r* ld ,  C y b u lsk i, 

Ju n o s z a < S łe ^ o w sk l , W ę g rz y p , S ie la n s  I . tnnl Nad program - AiRftK  JE  
Uprasza s.g o pr.ynyw an e na poc .ą tk . seansów : 6 —7 9, w niedzielę 1 św ęto  od 1-e]

KinoGBĄHS P .e n le ra . 1) Watka o życie w w'e^kim aeroplanie, zaginionym 
w -chm urach. W _ _  _
k tastrofa  koleio

chm urach. W strząsaląea AB a  h  O ^ ł i r f i y a r h  
tastrofa kolejowa w f Im ie B sl w  W A f l l i l l

® * "^ 17, Np we orzygody Tarzana
W rolach glówn>ch H £R M 'N  Bkin.K, czem p.on -olimpijski. Początek o godz. 2-ej

Rozbawiona
i roztańczonaocmisko i Marta EGGERTH

B L O ^ ID  C A R M E hn d o .c  pnym
tryskający iii 
rum oi. tu ,n ie
Nad 4«7>grji«i 1 R dZllA lC O W . -DODATKI. fo ez) s^aos. « 1-fj, w i iM r .  i S«-. o 2-fJ.

W każdym domu
na siole w igilijnym simic-/»u i tania  ryba 

morska.
Dorsze mrożone — czyszczone — bez głów 
— czyste mięso wysyła póki zapas starczy, 
vr porozum ieniu z firm am i posiadającym i 
dorsze CHŁODNIA ICYBNA W CDY.NJ 

po '■enie stałej ■ 
zl. 56 — (pięódziesląt) 

za jedną skrzynię 69 jpi-ęćdziesiąt, kg. dor­
szy, -  opłaconą dostaw ą-dc lmżdej -stacji ko- 
lejcwej na terenie całej Polski. — Wyszcze­
gólnieni odbiorcy o trzym ują od ceny słnlei 

zniżki t płacą za skr"ynie 
50 (pięćdziesiąt kg.) 

zł. 45 (czterdzieści pięć) 
klasztory, plebanio, hotele, pensjenaiy, ja ­
dłodajnie, szpitale, sierocińce, zakłady wy­
chowawcze, szkoły kuchnie akademickie, 

.rasyna, wieztenia itp. 
zł. 40 (rzterdzU-fe., 

sklepy detalicznej sprzedaży: sklepy koloni­
alne, spożywcze, konsum y, »póMrie'nie itp., 
jeżeli nie mogą otrzym ać dorszy u Jwartowni­
ków zbierają zamówienia c a  swoich klien- 

tów na rybę 'wigilijną, 
zt. 35 — (trzydzieści pięć) 

ptacą hurtow nicy za jedną sk zy-fkę dorszy 
przy zakupie partii począwszy od 50 (pięć- 

dziesięciui skrzyń dorszy. .
CHŁODNIA RYBNA V/ 5DYNI 

te le fony  12-30 f 'a z  11-78 
wyesyta dorsze po otrzym aniu pieniędzy 

przekazem pocztowym.

FU TRA
w  h a r t o w n i

są zawsze teńsze — wyoór większy 
Hurtowy Sk’ad FUTER

SWIKSKI
WILNO, NIEMIECKA 87, 1-e piętro

Obwieszczenie
o  l il  . rAt:j i

W  n.yśl par. 83 rozjiorządzenin Kaily Mi­
nistrów z dnia 25. V '’. 1932 r. o postępowa­
niu egzekucyjnym Wludz Skarbowych? (Dz. 
U R- P. Nr. 62, poz. 580,, LTrznd .Skarbowy 
w Lidzie podaje do ogólnej wiadomości, że 
dnia 27 grudnia 1937 r. o godz. 10 w lokalu 
zobowiązanego w m-ku Radoń, celem uregu­
lowania zaległych należności Żakladu Ubez­
pieczeń społecznych i żydowskiego Banku 
Ludowego — ltadiiń, odbędzie się -sjuzedaż 
z licytacji niżej wymienionej ruchom ości: 
l kasa ogniotry. „ła, duża zt. 7(i( .

Zajęły f rzedm iot możną oglądać dnia 27 
grud'>ia 1937 r. od  godz. 9 do 111 w lokalu 
zobowiązanego.

Kierownik Urzędu Skarbow e:" 
{—) .». Kif.MAN

Zawiadomienie
D/H. 1.  ODYNIEC-wł. I. Malicka, ul. Wiel 

ka 19, powiadam ia P. T. Klientelę, że nad­
szedł wagon wysortowam.j porcelany. Ponie­
waż w tym dziale zawsze jest ogromny, nat- 
tók w godzinach popołudniowych. Kierowni­
ctwo firm y „Odypiec" uprzejm ie prosi Sza- 
uow uą Klientelę o  łaskawa czynienie zaku­
pów w godzinach rannych, .leduoczesnie do­
nosimy, że rozpoc'ę\i! my ł.culą sprzedaż 
przedgwlazdko,vą serflsów, kbti-yeh ostatnio 
idizym aliśm y d o .3000 sżjdfc.

DOM drewniany
<5 mi£?:zkań)

do sprzedania na Zwierzyńcu 
UL DZIELNA 4C

u u x u x x u  i i x t M u x . u u t i x x t i u u i ‘U i u

Handel I Przemysł
fTT»TTT»TTT»r*TW tłTTTTT-rTTTTTTTTTT7łTTy

Modne, guslow-ne K08ZUI E, KRAWATY, 
benżurki, pijam y, szlafroki W. NOWICKI 
Wilno, ul. W ielka 50. Galanl "ia, swetry, bie­
lizna.

PDI.ECAMY NA .*tVII TA niW s/anki od 
2 zL Fabryka cżekolady- „Nemi" — Wiluo, 
Dąbrowskiego 3, w podwórzu.

NA GWIAZDKI,! Duży wybór płyt o trzy­
mała i poleca firm a P. I. \C.K A - Wilno, ab 
Wielka Nr. 5.

‘ . i   VXXX.aXXXJXXXXXXi kxaxxxxxłxaxxxxx>4

iC upno i
TTTT77T7»T"'»"*T7w»»~ »* »»''»TT7 TTTTT»yrf»T»

PIANINA, FORTEPIANY. FikHARMONTE 
now° i okazyjne, pierw .zórzędnych k ra jo ­
wych i zagranicznych fabryk  od zb-159 sprze­
daje na cały I*. ABT-.LOW — Wilno. Niemie­
cka 22 (wejście z ulicy).

FORTEPIAN mały w' d u b r.n i sl .n a  
sprzedhrn z" 230 zt. KrnkowsK-i 8-1— 1. (

■ > " • Kr , ■“ . T ' ' -•
xxxxxxx. le, xxoxx.xx ixx„x..r.xx^x^x->xxj

P  U  A  £  t

4*OSZUKl JĘ  solidnego -wspćkiika chrzę­
ści janina i  większym kapitałem  do urucho­
mienia na prow incji młyna motorowego i in­
nych gaięzi przemysłu, mających duże wido­
ki na powodzenie. Adres w lu d ak c ji K. W.

DO HURTOWNI ty ton iow ej 'na  Wileńsz­
czyźnie poszukiwany wspólnik cl.rz. ścijanin 
z" współpracą i kapilalein 15—20 tys. z.t. 
/głoszenia pod iturtowuia N.“ w T.edakcj"..

•SPRZEDAWCY od wiedza,fncy za kład v 
[uzemystowe i większe warsztaty — poszuki­
wani na m iasta w-ojow. pótnocno-wschoduich 
Artykuł noiy-y .palenlowany, wysoka prow i­
zja. O ferty „Kurjt-r W ik-ński“ pod .„ .P aten t" '

- X X  .X  X ł i X l  X X  - i - I - i .  i -  L . l l ł t X W . X X X l

L E K A R Z E
77777777777777777777*7777777777777777777Tą

IZOK I l‘i: V3Ł1X.
J, hioirowicx*iurc^&nHowa

O idym to i Szpitala Sawicz. Choroby skórne 
weneryczne i kobiece, ul. W ileńska Nr. 34 
tel. 18-61 Przyjm uje od 5—7 witcz.

D O K T O R
IM o  11 s  o  n

Choroby ekórne, weneryczne i moczo 
pk-iowo. W ileńska 7, łeL Ib—07 f ,  '.rjmi-i* 
c,odzień od g. 9— 12. w niedzielę od . 5 — 8.

D R .  MEDYCYNY
5 . B A C IN S K I

ul. Piłsudskiego 1 ..i. 2 tek- 8-6.i 
[<oyvróeib

DOK TOR MED.
Z y g m u n t K u ticew iu

cboroby w cncy-zne , sk ó rre  mr-czoplciowe 
ul. Zamkowa 15, feL lb-6v P -7y,-ni,je w godz. 

od 8 — 1 i od 3-  "

DOKTOR Al IX:
3. An*otOA»iC2 S 4 r:ft« j4nc wa
choroby skórne, weneryczne, kvbitć-«. 
Przyjm uje w go—  8—9. 12 -1  i 4—7. 

Zamkowa S m. 9

A K U S Z E R K I
ł7>rT»»7»7T777777777T«7r77»777777777w7'*7TTT

A F U 8 /  t  It i  »
M a r ie  L a k n e /o w a

Przyjm uje od gcdz U-ej rano do gad?. 7-ej 
wieczorem. U l  Jakuba aJsińskiego 6 —18 
rćg- O i:arnej. obok Sądu

A K U « /  E R K A
M. S r z e z l n a

masaż leczniczy 1 eb-ktrjrza.;? Ł Orvdz- 
ka Ni. 27 iZwierzyniecl.

1 K I I S Z T R K A
S m i a ł o w s k a

oraz Gabinet Kosmetyczny, odm ładzanie 
cery, usuwanie zmarszczek, wągrów pie­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie ttnsżczu 
i biodęr i brzucha, kremy ortmt -Izające. 
w m ny elekiryczne, efektryzącja. Ceny przy. 
slępne. Porady bezpłatne. Żamk.',va 26—6

-SAAA«AASASAAAa AAAAAAAAAAAAAa a a AAAAAXAAAA1

L O K A L E
777 777777777T77T“ 77łT77T777T7777ł T  77 Z7T77

DU/1 H)KAI, *n « ju a jęv ,a  na fao rjk ę
lub inne p ' j thJjif  I-iorłf*Va, duża sala x ! ilk» 
koi. Tamże lokal na wędliniąrnię lub mą 
sranie z ca ljm  urządzeni.ni i mieszka z 
4 pok., kuchni ze wszystkimi wygodami. Uf 
Nikodema (5, w- pobliżu [.tace O strobram skie 
go Dow iedzieć się u dozorcy domu.

POSZUKUJE mieszkania 2—3 pokojo­
wi go ze wszelkimi wrygodami. Oferty £16 Ad 
m iim trncji ,,Kur. Wii,“ -pod uóesrkanie

POTRZEBNE mieszkania S-pwir.jowe m
w-szyslkiinl wrygodami. ftftMiy <i" A-łwćm-d.rt 
cji „Kur. W 11 pod 8 pokoi. *


